Pojedyńczy egzemplarz 15 groszy. 


Przedpłata 


i administracja: ul. Mickiewicza 1, 


Gos 


« W eksped. miesięcznie 1,20 zł z odnosze- 
= niem przez pocztę 20 gr. więcej. 
padkach nieprzewidzianych, przy wstrzymaniu przedsiębiorstwa, 
złożenia pracy, przerwania komunikacji, abonent nie ma prawa 
żądać pozaterminowych dostarczeń gazety, lub zwrotu ceny abona- 
mentu. Za dział ogłoszeniowy redakcja nie odpowiada. Redakcja 
Telefon 80. Konto czekowe 
P. K. O. Poznań 204,252, — Redaktor przyjmuje od 10—12. 


W wy- 


Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 
budujemy silną Ojczyznę! 


Ogłoszenia 


wiadomościach potocznych 30 gr na pierwszej str. 50 gr. Rabatu 
udziela się przy częstem ogłaszaniu. „Głos Wąbrzeski 
trzy razy tygodn. i to: w poniedziałek, środę i piątek. Przy sąde- 
wem ściągania należności rabat upada. Dla wszelkich spraw spor- 
nych właściwy jest Sąd w W 
sane miejsce ogłoszenia administrasja nie odpowiada. 


Dzisiejszy numera zawiera 8 stron. 


odrzemi 


BEZPARTYJNE POLSKO-KATOLICKIE PISMO LUDOWE. 


+. Za ogłosz. pobiera się od wiersza mm. (F 
* łam.) 10 gr, za reklamy na str, ś-łam, w 


wychodzi 


brzeźnie. Za terminowy druk, przepi- 


ETE a EE E E A TZT N OWE ZE OST EOY E EEN OWO OWO PW TRACA 
* Wąbrzeźno, Kowalewo, Golub wtorek 22 grudnia 1931 roku. 
ERC E E WDRO E WZW ZE EE E TEDE COOK TEE ACOKEDOA 


0 naszej polityce 


zagranicznej 
PO EXPOSE MIN. ZALESKIEGO. 


Otrzymaliśmy wszechstronny o- 
braz sytuacji Polski, oglądanej przez 
ryzmat tych zainteresowań, jakie 
udzi polityka zagraniczna. Min. Za- 
leski zobrazował tę sytuację, zarówno 
dając ogólne wskazania naszej po- 

ki, jak i charakteryzujące szcze- 
gólowo nasz stosunek do sąsiadów i 


4lych państw, które jakąkolwiek od- 


grywają rolę z punktu widzenia ży- 
wotnych interesów naszego państwa. 
Zdanie, w którem min. Zaleski ujął 
zasadniczy kanon naszej polityki za- 
granicznej, nie pozostawia co do swej 
wyrazistości żadnych możliwych in- 
terpretacyj. Brzmi ono, że podstawą 
i punktem wyjścia naszej polityki w 
stosunku do zagranicy jest „niewzru- 
szalna wola utrzymania pokoju na 
zasadzie istniejących traktatów”. 

W tej definacji są dwa elementy 
składowe: 1. linja bezwzględnie po- 
kojowa i 2. absolutne wytrwanie przy 

oncepcji, że „istniejące traktaty” są 
niewzruszoną podstawą naszego bytu 
ństwowego, a dyskusja rad ich ja- 
iemikolwiek zmianami jest wogóle 
niedopuszczalna. Te dwa filary, na 


Których opiera się cała koncepcia na- 


szej polityki zagranicznej, są znane 
emu światu nie od dziś i nie o 
wczoraj. Dobrze jednak, że min. Za- 
eski przypomniał to w chwili, w któ- 
tej wysiłki wrogiej nam propagandy 
idą właśnie w kierunku poduszczeń 
„rewizjonistycznych . Trzeba, aby 
Wszyscy — zarówno nasi przyjaciele 
jak i wrogowie — wiedzieli. że .nie-! 
złomna wola utrzymania pokoju na 
zasadzie istniejących traktatów“ — 
jest kategorycznym imperatywem, 
jest nietykalnem tabu, jest alfa i o- 
megą naszej polityki zagranicznej. 


To pokojowe nastawienie Polski 
nie jest gołosłowne, a zamanifestowa- 
o się właśnie ostatnio polską inicja- 
tywą w sprawie „moralnego rozbro- 
jenia narodów“ — o czem zresztą ob- 
szernie mówił min. Zaleski w swem 
ostatniem expose. To też nie można 
dość podkreślić ważkości tej inicja- 
tywy polskiej. Jest ona bowiem meto- 
ą, torującą drogę wzajemnemu sza- 
cunkowi, poznaniu się — a te wartoś- 
ci stanowią główne przeszkody w roz- 
pętaniu burz wojennych. 


Ukazując te idealne cele (linję po- 
ojową Polski, inicjatywę moralne- 
go rozbrojenia) min. Zaleski równo- 
cześnie dał w swem expose analizę 
rzeczywistości, wykład faktycznych 
stosunków, uwzględniający te wszyst- 
kie fakty, które ostatnio zaprzątywa- 
y uwagę naszego urzędu zagranicz- 
uego, Rozróżnił więc min. Zaleski z 
zupełną szczerością i chwalebną o- 
twartością dwie sfery: tę, w której 
Polska spotyka się bądź z przy jaź- 
nia , bądź z życzliwością — i tę, z 
której właśnie idą wrogie nam pod- 
uszczania. 


W czasie swojego pobytu w Rzymie dele: 


Legjoniści polscy w Rzymie. 


gacja Legjonistów Polskich złożyła wie- 


niec na grobie Nieznanego Żołnierza. Uroczystość ta odbyła się z ceremonjałem 


stosowanym 


hymn narodowy. — Zdjęcie nasze 


go żołnierza. 


dotychezas tylko dla obcych monarchów przybywających do Rzymu. 
Delegacje Legjonistów Polskich oczekiwał pełny bataljon 
i orkiestrą oraz przedstawiciele władz faszystowskich a o 
rzedstawia Delegację Legjonistów Polskich u 
stóp pomnika Wiktora Emanuela, gdzie jak wiadomo znajduje się 
1. Przewodniczący delegacji 

stin, b. attache wojs 


| syta ze sztandarem 
rkiestra odegrała połski 


Grób Nieznane- 
p: Belina-Prażmowski, 2. mjr. L. Mor- 
owy w Rzymie. 


Retyfikaeja planu Hoovera. 


Wap (PAT). Komisja fi- 
nansowa Izby Reprezentantów przy- 
jęła projekt w sprawie ratyfikacji 
moratorjum Hoovera wraz z popraw- 
ką, która głosi, iż sprzeciwia się to 
polityce kongresu, aby długi zacią- 
gnięte przez kraje zagraniczne w Sta- 
nach Zjednoczonych były w jakikol- 
wiek sposób anulowane lub zredu- 
kowane. 

Brzmienie ustawy ratyfikaeyjnej 
— głosi — w dalszym ciągu popraw- 
ka — nie może być pod żadnym 
względem interpretowane w odmien- 


nym sensie, ani też dopuszczać myśli, 
iż w jakimkolwiek momencie zmiana 
obecnej polityki kongresu może być 
przychylnie rozważona. 

Waszyngton. PAT. Według donie- 
sienia Agencji Reutera prezydent 
Hoover jest zdania, że potocznie u- 
żywana w stosunku do jego projektu 
w sprawie długów aSa a nazwa- 
„moratorjum“ nie odpowiada istocie 
rzeczy i powinnaby być zastąpiona 
przez nazwę „zwłoka“. 

Waszyngton. PAT. Przy ratyfiko- 


kowaniu moratorjum Hoovera za ra- 


tyfikacją opowiedziało się 196 repu- 
blikanów, 120 demokratów i Sadek 
farmer labourzysta, przeciwko raty- 
fikacji 5 republikanów i 95 demokra- 
tow. 


Budowa kolei 
Płock - Sierpe. 


Warszawa, 18. 12. Marszałek Świ- 
talski otworzył dzisiejsze posiedzenie 
Sejmu o godz. 4 po poł. Po nadesłaniu 
wniosków do komisji, poseł Rudow- 
ski (BB.) zareferował projekt ustawy 
o dodatkowych predytach na wzno- 
wienie linji kolejowej Płock—Sierpe. 
Referent oświadczył, że ze względu 
na wzrost bezrobocia Ministerstwo 
Komunikacji wznowiło roboty kole- 
jowe na odcinku Płock—Sierpec, na 
co kosztorys obliczony jest na 3 milj. 
zł. Ponieważ Ministerstwo rozpo- 
rządza tylko 300 tys. zł. — roboty roz- 
łożono na kilka łat. W przedłożeniu 
obeenem chodzi o zwiększenie docho- 
dów na rok 1951/32 o tę sumę 300 tys. 
zł, Ustawę przyjęto w drugiem i trze- 
ciem czytaniu. Za przyjęciem głoso- 
wały B. B. W.R.i lub Narodowy. 
p M 
Dr. Pfrimer uniewinniony. 

Wiedeń, 18. 12. (ATE). W procesie 
dr. Pfrimera, który toczy się w Gra- 
cu zapadł dziś wyrok. Dr. Pfrimer i 
jego współoskarżeni zostali uwolnie- 
ni od winy i kary. W związku z wyda- 
nem wczoraj przez radę ministrów 
zakazem demonstrancyj i pochodów 
ulicznych, spokój nie został nigdzie 
zakłócony. Podsądni zostali natych- 
miast wypuszczeni na wolność i oto- 
czeni licznym gronem znajomych, u- 
dali się do hotelu, gdzie odbyli nara- 
dy. Dziś wieczorem miało się odbyć 
zebranie, ale nie jest rzeczą pewną, że 
przywódcy Heimatschutzu udzielą 
swego zezwolenia. 


Jeśli więc wskazał na pogarszające 
się wciąż ustosunkowania Gdańska do 
nas, na podszczuwanie mniejszości 
narodowych do ciągłego pieniactwa 
z zarządzeniami władz polskich przed 
forum międzynarodowem, na darem- 
ność wysiłków Polski, zmierzających 
do dojścia do jakiegoś przyzwoitego 
porozumienia z Niemcami, — to zara- 
zem scharakteryzował główne źródło, 
z którego płyną suggestje antypol- 
skie, przymnażające nam trudności 
na arenie międzynarodowej. Charak- 
teryzując tę właśnie sferę, badź jaw- 
nie wrogą, bądź z ukrycia działającą 
przy pomocy progermańskich czyn- 
ników, — min. Zaleski znalazł bar- 
dzo mocne tony i bardzo dobitne 
określenia. 

Ale szczęściem jest druga sfera, ma- 
jąca zasięg o wiele szerszy — sfera, 
w której zgodnie i harmonijnie re- 
alizować się mogą dążenia pokojowe- 
go współżycia. Min. Zaleski bardzo 
obszernie mówił o tej sferze. Francja, 
Anglja, Rumunja, Jugosławja, Bul- 


garja, Grecja — oto państwa z któ-| 


remi niemal żadnej niema powierz- 
chni tarć, a są tak blisko kontakty 
przyjaźni czy na wskroś poprawnych 
stosunków, iż zrealizowanie podsta- 
wowych dążeń naszej polityki zagra- 
nicznej nie przedstawia większych 
trudności. A jeśli dodamy. że jak 
stwierdził min. Zaleski — rozmowy 
z Sowietami na temat paktu o niea- 
gresji mają normalny przebieg — 
to krąg tych państw, które stają na 
wspólnej platformie pokojowego 
współżycia, stanowi mocną przeciw- 
wagę wobec zamierzeń tych, którzy 
świadomie prą do wzniecenia pożaru, 
nietylko do wszechwładzy (Trzecie 
Królestwo). ale również do zachowa- 
nia systemem, ustanowionym trakta- 
tami pokojowemi. 

Jax syntentycznie ująć się daje 
wrażenie ostatniego expose sternika 
naszej polityki zagranicznej? 

Nie przesłaniając widoku na chmu- 
ry, kłębiące się na widnokręgu poli- 
tyki zagranicznej — min. Zaleski u- 


jawnił szereg — by się tak wyrazić 
— A ntan pozycyj, dodatnich ru- 
bryk w bilansie naszym politycznym. 

[ podobnie jak w „wielkiej grze“ 
gospodarczego kryzysu światowego 
udało się Polsce dotąd oprzeć zwy- 
cięsko trudnościom, a to dzięki ro- 
zumnej i przewidującej podstawie 
naszych władz, — tak samo i w tej 
„wielkiej grze”, jaka się rozgrywa na 
arenie polityki zagranicznej (bezpie- 
czeństwo i rozbrojenie, rewizjonizm, 
wysiłki niemieckie itd.) Polska ma 
wszelkie dane przetrwania trudnoś- 
ci i zwalezania przeszkód. 

Zawdzięcza to w pierwszej mie- 
rze ustabilizowaniu swej polityki. 
Od przeszło 5 lat Polska zarówno w 
dziedzinie gospodarczej jak i dyplo- 
matycznej prowadzi konsekwentną, 
ustabilizowaną politykę. Politykę 
świadomego i skupionego działania. 

I to właśnie jest przesłanką powo- 
dzenia i rękojmią przyszłości. 

M. 


Str. 2 


Zamiast kary śmierci-dożywotnie więzienie | p. Prezydent podpisuje formularz spisowy 


PIERWSZY WYROK SĄDU DORAŹNEGO W WARSZAWIE — MŁODO- 
CIANY BANDYTA DUŃCZYK SKAZANY NA DOŻYWOTNIE WIĘZIE- 
NIE — ZE WZGLĘDU NA WIEK I NISKI POZIOM UMYSŁOWY NIE 


„GŁOS WĄBRZESKI" 


Nr 150 


Na terenie całego państwa odbył się spis ludności. Według wiadomości nadchodzą- 
cych z.całego kraju cała ludność chętnie spełniła ten obowiązek obywatelski. Do 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej zgłosił się p. Jerzy Merson, kierownik referatu 
prasowego Biura Powszechnych Spisów, przedkładając formularz spisowy, który 


ZAWISŁ NA SZUBIENICY. 


W dniu 17 bm. 


rozpatrywał Sąd aresztowaniu 


winy się nie wypierał 


Okręgowy w Warszawie w trybie po- i szczegółowo ` opowiedział przebieg 
stępowania doraźn. sprawę przeciw- napadu. 


ko Tadeuszowi Duńczykowi. 
Libermanową w sieni 
— ma wczorajszej zaś rozprawie nie- 


oczekiwanie winy się wyparł, twier- 
dząc, że napadu dokonali jacyś bra- 


który 
dokonał bandyckiego napadu na p. 
domu przy ul. 
Nowogrodzkiej. W śledztwie Duń- kami o 
czyk przyznał się całkowicie do winy | 


na brak 
jeszcze pró- 
otumanić jakiemiś bajecz- 
raciach Podgórskich. doma- 
gał się kary śmierci. Obrońca adw. 
Kwiatkowski prosił o uwzględnienie 
okoliczności pe Bierig jako to 


Prokurator, wskazując 
skruchy bandyty, któr 


bował i 


|młodego wieku oskarżonego i warun- 


cia Podgórscy. Zaraz jednak w oan ków jego wychowania. 


pytań się 


Duńczy 


Po WORIEAOeB? zaczą 


plątać. 


Sąd odrzucił wniosek obrońcy o- 
skarżonego o zbadanie jego poczytal- 
ności, nie znalazł po temu powodów 
i zarządził konfrontację Duńczyka z 
è Libermanową, która oświadczyła 

ategorycznie. że poznaje w nim na- 
pastnika. 


Z zeznań funkcjonarjuszów urzę- 


du śledczego wynika, że Duńczyk po| 


Ameryka ostrzega Japonię. 


Waszyngton. PAT. Agencja Reu- 
tera donosi: rząd Stanów Zjednoczo- 
nych zwrócił się raz jeszcze do rządu 
jepońskiego w sposób przyjacielski, 
ecz stanowczy, wyrażając swój nie- 
pokój w związku z zagadnieniem 
mandżurskiem. Ambasador St. Zjed- 
noczonych w Tokio otrzymał od Stim- 
sona instrukcję, w myśl której ma 
podkreślić wobec japońskiego mini- 
sterstwa spraw zagranicznych, że 
rząd Stanów Zjednoczonych niepokoi 
się o los zobowiązań, przyjętych pod 
auspicjami 9 mocarstw, i o zachowa- 


O godz. 6-ej wiecz. sąd ogłosił wy- 
rok, skazujący Duńczyka na bezter- 
minowe (dożywotnie) ciężkie więzie- 
nie. Wyrok sądu doraźnego jest osta- 
teczny i nie podlega ani apelacji, ani 
kasacji. 

W motywach sąd zaznaczył, że nie 
zastosował kary śmierci jedynie z 
uwagi na wiek oskarżonego, niski po- 
ziom umysłowy i niekaralność. 

—0:— 


nie przepisów paktu Kelloga 

Paryż. PAT. „Le Journal“ donosi, 
iż przedstawicielem Francji w komi- 
sji Ligi Narodów, mającej przepro- 
wadzić badania w sprawie konfliktu 


chińsko-japońskiego, ma być generał| nie w związku ze spadkiem kursu| w kołach tych żywa akcja w kier 
Claudel, członek najwyższej Rady|funta szterlinga, który naraża je na|ku zaniechania standartu złota prze 


Pan Prezydent osobiście wypełnił. 


Zdjęcie nasze przedstawia Pana Prezydenta Rzeczypospolitej podpisującego fer- 
mularz spisowy. 


gdańskich panuje silne przygnębie- 


Wojennej, inspektor wojsk kolonjal-|dotkliwe straty. 


nych. Gen. Claudel posiada wszyst- 
kie potrzebne na to stanowisko kwa- 
lifikacje dyplomatyczne a pozatem 
tęst znakomitym znawcą spraw dale- 
Tero Wschodu. 

— 0 — 


Zderzenie się pociągów na torze 


Olsztyn - Malbork. 


Olsztyn. W ub. wtorek o godz. 5 
po południu najechał parowóz ran- 
żujący na pociąg osobowy, zdażają- 


cy do Malborga. Parowóz wrył się w 


przednie wagony pociągu, druzgocąc 
takowe. Z pasażerów, mieszczących 
się w wagonach pierwszych, trzech 
odniosło poważne okaleczenia a oko- 
ło 20 osób lżejsze. 

W dotkniętym katastrofą pociągu 
znajdowali się trzej przedstawiciele 


W. WILIAM. 


Szpieg Wilhelma Il. 


Przełożył x angielskiego D. Królikowski. 


9) (Ciąg dalszy.) 


czasie najkrótszym. 


polskich spółdzielni z Prus Wschod- 
nich i to dyrektor Banku Ludowego 
p. Malewski, członek Zarządu Banku 
„udowego w Olsztynie p. Seweryn 
Pieniężny wydawca „Gazety Ol- 
sztyńskiej” i dyrektor „Rolnika* w 
Olsztynie p. Nikelewski, którzy zdą- 
żali na sejmik Związku Spółdzielni 
Śląskich do Opola. Na szczęście nie 
odnieśli oni poważniejszych obrażeń 
cielesnych. 


Gospodarcze sfery | Gdańska za dewalnacją, 
guldena. 


Gdańsk. W kołach gospodarczych |wienia pewnej poaa w Słosuł 


kach gospodarczych prowadzona je 


Bank Gdański. , $ 
Dla wzmożenia obròtów i umożli- —o— 
nh wozi i 
Dodatnie i ujemne elementy w światowejj 
J 
konjunkturze zbożowej. Ę 
Warszawa. (PAT). Kurczenie sięjżyta lub jęczmienia od momentów spé ki 
zapasów światowych oraz dążenie do| kulacyjnych, działających Fi ści 
zmniejszenia obszaru zasiewów wpły-|do czynników, wywierających wpłyj nę, 
wa dodatnio na ożywienie obrotów |na ceny pszenicy. zd 
w handlu, z drugiej jednak strony ERZE Z 
szereg trudności związanych z ogól- 
MIASTO FILADELFJA ZBANKRÓJ == 


ną sytuacją kredytowo-walutową oraz 
polityką  interwencyjną szeregu 
państw wnosi moment niepewności do 
obecnej sytuacji zbożowej. Co do ży- 
ta można się spodziewać wyraźnej 
tendencji zwyżkowej. Ceny jęczmie- 
nia zodlężiię nadal dość małym wa- 
haniom, natomiast większe różnice 
wykazują ceny owsa. Dalsze kształ- 
towanie się cen owsa zależne będzie 
w większym stopniu, niż poziom cen 


TOWAŁO 
25.000 URZĘDNIKÓW BEZ PENS) 


Londyn, 18. 12. Miastó Filadelfj 
ogłosiło bankruetwo. Kasy miejski 
świecą pustkami. Miasto nie ma środ 
ków na wypłacenie pensji 25.000 1 
rzędnikom. Banki odmówiły udzń 
lenia kredytów 2 miljonów -dolaró 
na wypłatę pensji grudniowej. 


będę uchodził za Semlina, zaryzykuję wszystko, choć- było tej Niemce do twarzy. Brutalność i ohyda były je 
by droga, na którą wchodzę miała wieść do samego pie-| właściwą naturą. Patrzała na mnie jakimś dzi 


kła. 


‘| tłustą, oczy chytre. 


Przekroczyłem zwłoki i otwarłem drzwi. 
Przedemną stała kobieta z lampą w ręku. 
Była w wieku średnim, miała twarz owalną, białą, 


sposobem. Możnaby powiedzieć z jakąś czcią. Wkońc 
— Czy wolno wnijść? — odezwał się głos kobiecy. odezwała się głosem, który zdradzał respekt. 

— Nie wiedziałem o co chodzi. Pan mi przebaczy. 
bardzo przepraszam. 

W tej chwili zauważyłem, że wzrok jej zatrzyma 
Miała na sobie suknię wizytową, się na moich piersiach. Poszedłem za jej wzrokiem i da 

Do namysłu zresztą nie było wiele czasu. Postano- | ogromny ordynarny kapelusz, staromodny sealskinowy strzegłem srebrną odznakę, przypiętą do mych szelek. 
wiicm sobie, że za każdą cenę hotel muszę opuścić w | kołnierz, błyszczący od wilgoci i białą jedwabną bluzkę. | Zorjentowałem się i zapanowałem nad sobą, zachowuł 
Pani Schrattowa — przedstawiła siebie, uniosła lam- | jąc pozorny spokój. Milczenie było jedynym triumfem 
Gdyby mi powiodło się stwierdzić, że Semlin był! pę, aby mnie widzieć lepiej. Potem zauważyłem jak ponieważ wiedziałem, jakie mam karty. Pozostawię 


dziwnym 


d 


u 


w hotelu osobistością jak ja nieznaną, mógłbym nad |twarz jej zmieniła się. Rozejrzała się po izbie i zauwa- samej sobie, a dowiem się wszystkiego, czego wiedzię. UCZ 


ulicach Rotterdamu. 


Jedno wydawało mi się pewne, że kelner postąpi na ziemi. 


sebie z papierami Semlina tak samo jak z mojemi. 


Nie badał ich. 


powzięciem dalszego planu spokojniej zastanowić się na żyłem jak twarz jej zmieniła się. Rozejrzała się po izbie chciałem. W rzeczywistości stała się rozmowną i ode sanr 
i zauważyłem jak zbladła, gdy spostrzegła postać leżącą zwała pierwsza. , dzi 

| — Oczekiwałam pana... — mówiła — czy też niej Sło 

Widziałem, że chce krzyknąć. Dlatego ująłem ją za Kto jest ten człowiek? Francuz? 3 wD 

ramiona tłuste, jak jej palce, pokryte piericion bini Potrząsnąłem głową. oH 


Wszakże Semlin przyjechał przedemną zaledwie mi- 
nutę. Dalej przemawiał za tem najwidoczniej szczegół, ucho — nie wypuszczając z.rąk. — Proszę milczeć 
że papiery miał tak samo jak ja przy sobie. Potem za- į wnijść do środka, rozumiesz? 
pewne Semlin nie był w hotelu sam i kelner widział | 


go, jak mnie, tylko chwilę. 


Tak rozważałem sytuację i równocześnie działałem. | 
Nie miałem w swoim kuferku w ubraniu cywilnem nic sca, Miałem wrażenie, że już panowała nad sobą, że 
kompromitującego. Mój paszport angielski, zegarek i pa- przerażenie znikło z jej twarzy. Instynktem odczułem, 
pierośnicę z inicjałami, schowałem w kieszenie zmarłe- że obawiała się o siebie samą. 
go. Kiedym dźwigał jego ciało wychudzone, z twarzą | 
zsiniałą z kurczowo zaciśnietemi palcami, myślałem nad Kto to?... Czego chcesz pan odemnie? 


tem, co mam z tem zrobić? 


Wtem do drzwi ktoś zcicha zapukał. 


Serce mi nagle bić przestało. 
Przypomniałem 
knąć. 


Było to przeznaczenie samo, które do drzwi stukało. 
W tej chwili silne owładnęło mną postanowienie.| Wtem; 
Miałem w każdym razie wszystkie karty w ręku. Za- zmieniło się. 
drwię sobie z tych głupich Niemców, uczynię na złość | 


sobie, żem zapomniał drzwi zam- | 


— Proszę milczeć, ani 


Ze wszystkich wrażeń 


Chciała się z rąk mych wydostać, ale trzymałem ją 
silnie i wciągnąłem do pokoju. 
Stała z lampą u głów trupa, nie ruszając się z miej- 


— Nic mi nie powiedziano o nim — mówiła. — 


słówka — szepnąłem jej w 


I mogłem 


jakie odniosłem 


radosnego wzruszenia. 
— Anglik? ach tak... 
Widok trupa rzekomego Anglika sprawiał jej 
doczną radość. Rozk szowała się nim. 


— To pan go tu pizysłałeś? Diaczeg? aż na górę 
tej nocy, Czy go tu posłał Stelze? 


— Anglik! — odpowiedziałem krótko. 
— Ależ nie. 


natychmiast wyczuć, 


jak głos jej drżał 4 D 
i i 


Potrząsnęła głową i mówiła jakby do siebie: S 

— A więc to ten Anglik, którego tu uueliśmy. 

Mówiła z pośpiecuem widocznym dalej: A 
koi 


1 tia 


żadne nie było tak przykre i wstrętne jak wrażenie, któ-ł} Obrzuciłąa mnie tym stekem pytań, nie pozwalająć dzi 
re wprawiało jej zachowanie się «wobec trupa. odpowiedzieć na żadne. Mówiła w dalszym ‘ciągu. pws 
Głos miała brutalny. Jej wypukłe bazyliszkowe oczyj — Nie byłan: w domu, ale Karul mi zówiedział, żój WY 
‘robiły na mnie tak przejmujące wrażenie, że ilekroć je tu ktoś przyszedł, że go przysłał Franciszek portjer. ot 
sobie przypomnę, krew stygnie mi w żyłach. — To on — rzekłem, wskazując na trupa. — Nas r] 
Wtem nagle jej dotychczas bezczelne zachowanie szedłem go znienacka, jak szpiegował w moim pokoj {Y 

ju. I tu umarł. e pal 

wii 


Stała się uprzejmą. Jednakowoż z uprzejmością nie 


(Ciąg dalszy nastąpi.) / 
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„Nasze stosunki z wolnem miastem 


Do |Odańskiem są dalekie od tego, cze- 
tu | gobyśmy pragnęli”. 


Oto jasna, niedwuznaczna, wy- 
kluczająca wszelkie kruczki inter- 
"retacyjne, deklaracja, wypowiedzia- 
rzez min. Zaleskiego na sena- 
misji spraw zagranicznych. 
iąc dla Gdańska natural- 
'ę jego dobrobytu, a nawet 
gospodarczego, wzamian żąda- 
my niesłychanie mało: — lojalności 
i dobrej woli“, I cóż widzimy? Min. 
Zaleski gładkością języka dyploma- 
*"©ziego nie, przesłania widoku na 

„ywistość: — Gdańsk nie jest 
ec Polski lojalny, nie wykazuje 

»rej woli! zwłaszcza ostatnio, zwła 

za obecnie! 


„Gdańsk — stwierdza min. Zale- 
ski, — niepomny na swoje potrzeby 
i interesy gospodarcze, w ostatnie 
czasach coraz silniej ulega prawico- 
wym elementom wywrotowym . 

Otóż tu tkwi główne źródło, z któ- 
reo biją strugi nielojalności i złej 

v, zalewając politykę władz gdań- 

sh, a wymierzone przeciw zgodne- 

współżyciu z Polską. Min. Zaleski 

iera maskę obłudy z poduszczeń 

„itycznych, dokonywanych na te- 

f ie (Gdańska, a dyrygowanych 

rzez tych samych ludzi, którzy w 

Jizecieg PROROK UA nadejście 
r 


„Jrzeciego Królestwa“ wszechw!adzy 
bóttlerowskiej. Właśnie aby nie było 
adnych dowolnych komentarzy i 
adomówień, min. Zaleski palcem 
"ejako wskazuje na „napływowe 
menty wywrotowe”, które winne 
stałemu „pogorszeniu“ stosunków 
SH-o-gdańskich. 

r "śm się to pogorszenie ostatnio 
Piia 

W tem, że Gdańsk czyni wciąż 
iepoczytalne-wręcz wysiłki, by spo- 
sem prawnym i merytorycznym — 


b. | które z łatwością dałyby się oczywi- 
h ście uzgodnić i załatwić we wzajem- 
; nem porozumieniu, — nadawać pięt- 
no rzekomych „zagadnień międzyna-! 
rodowych”, zaprzątać niemi trybu- 
RU 
VS, 
I Świeeie. Przed dwoma miesiącami 
skij donosiliśmy z obowiązku dziennikar- 
rodi S*€go o rzekomem cudownem ob- 
owl jaieniu Matki Boskiej w lasku pod 
zi zechowem, dotąd codziennie spie- 
rówj Szily liczne rzesze ciekawych. Wobec 
| iaiiego stanu rzeczy zabrało obecnie 
| duchowieństwo głos decydujący, o- 
-if Śwadczając co następuje: 
J „Stwierdzono po dłuższym . bada- 
e pszez tutejszych księży i inne po- 
me osobistości, że zachowanie się 
„I szw ykłe dzieci polega na cho- 
74 i ustroju nerwów -i móz- 
= T co uczeni nazywają kata- 
do Wpepsja czyli odrętwieniem. W stanie 
lek takiego chorobliwego uśpienia widzą 
dzieci zwykle takie rzeczy, które wi- 
en, dzieć chcą i o których dużo myślą. 
Autorytet!w tej dziedzinie wiedzy, 
ię uczony ks. prof. Wais stwierdził to 
dej samo w licznych wypadkach i stwier- 
dzi że stan taki jest w najwyższym 
eA słopniu szkodliwy dla systemu ner- 


wów i mózgu a może prowadzić do 
ołłędu. Leży więc w interesie zdro- 
"wa tych dzieci. których stan zdro- 
r8 


Nie było objawienia pod Przechowem. 


O kres gdańskiej bezczelności. 


nały, stwarzać z nich materjał agi- 
tacyjny o charakterze wybitnie prze- 
ciwpolskim. t 

Obecnie — jak to wykazał w swej 
mowie min. Zaleski, — jest szereg ta- 
kich „procesów“ ze złej woli i nie- 
lojalności władz gdańskich wypływa- 
jących, jest formalna orgja pienia- 
etwa, uprawiana przez niepoczytal- 
nych w swem zaślepieniu polityków 
gdańskich. 

, Mamy więc np. spór o interpretà- 
cję postanowień traktatów w sprawie 
prawa pobytu polskich statków wo- 
jennych w porcie gdańskim, mamy 
spór o uprawnienia polskich obywa- 
teli w Gdańsku, mamy dalszy spór 
o prawa aP wraże przez Polskę 
portu gdańskiego dla swego handlu 
zagranicznego, mamy też spór o po- 
gwałcenie przez Gdańsk umów w 


j,|dziedzinie celnej i niesubordynację 


gdańskich urzędów celnych, naraża- 
jących skarb polski na duże straty. 
Vszystko to dzieje się na tle du- 
cha przekory i polityki płatania fi- 
glów panoszącej się z coraz większą 
czelnością na terenie Gdańkas. 


Ale taka „polityka“ — wyrządza-|q 


jaca oczywiście przedewszystkiem 
dotkliwe szkody samemu Gdańskowi 
— wyczerpała już ciepliwość rządu 
polskiego. Owa „polityka* Gdańsz- 
czan ma bezsprzecznie charakter pro- 
wokacyjny, ma wszystkie znamiona 
świadomej prowokacji. 

To też min. Zaleski, demaskując to 
kłębowisko „nielejalności i złej woli” 
chyba użył ostatnich słów apelu do 
rozwagi, jakie ze strony polskiej paść 
„mogą. Polska nadal nie ścierpi tego 
wiecznego igrania z ogniem przez hit- 
lerowskie ekspozytury u ujścia Wi- 
sły. 

Słowa naszego sternika polityki 
„zagranicznej nie pozostawiają w tym 
(względzie żadnych wątpliwości. Są 
one bardzo dobitne i wyraźne. A że 
są tak ostre i twarde — to chyba wi- 
na nie Polski. = 

Gdańsk musi zrozumieć wymowę 
tych jasnych a silnych słów. BM. 


wia budzi już teraz poważne obawy 
bo dzieci od czasu tego, gdy > 
padają w stan uśpienia, już bardzo 
poważnie są osłabione — by wreszcie 

rzestano chodzić na owe pole po 
Przdoho wes i nie zachęcano dzieci 
do chodzenia tam i popadania w stan 
uśpienia, wysoce dla dzieci niebez- 
piecznego. Stwierdzamy, że pomiędzy 
zjawiskiem w Przechowie a innemi 
jakie były np. w Lourdes, zachodzi 
ogromna różnica. Niezbitym dowo- 
dem tego jest, że niema się do czynie- 
nia z żadnemi zjawiskami cudownemi 
przywiązanemi tylko od jednego 
miejsca, jest także fakt, że dzieci wi- 
dzenia owe mają jakby na zawołanie 
w każdej godzinie i gdziekolwiek się 
znajdują. — Nie można pominąć też 
tego faktu, że zbieranie się na owem 
polu różnych ludzi było częste albo 
nawet zawsze powodem do- gorszą- 
cych scen, obrażających wiarę św. i 
wystawiających ją na pośmiewisko 
przed ludźmi słabej wiary i inno- 
wiercami." 


—— 


i Dalsza serja aresztowań podpalaczy swego 


| mienia na 
# Sąd doraźny za zbrodnicze 


Do przewidzenia było, że Polic, P. 

rę | konsekwentnie z całą bezwzględnoś- 
dą zrealizuje swoją zapowiedź, iż bę- 

| dzie przeprowadzać dochodzenia we 
wszystkich tych sprawach peate 

że| wych, gdzie hidri chociażby cień 
| pożyczena o zbrodnicze podpalenie, 

[z owiem niema prawie dnia, w któ- 
rybmy nie dokonano aresztowań pod- 


j 


0: 


| palaczy swego mienia, mimo, że pier- 
wiastkowe dochodzenia ustaliły, iż 


Pomorzu. 
podpalenie swego mienia. 


|pożary powstały żę SĘ to z niewyjaś- 

nionych przyczyn, bądź to z powodu 
| wadliwości kolsin; lub nawet z po- 
wodu wypadnięcia iskier na dach 
słomiany. 

Nic też dziwnego, że już sama za- 
powiedź przeprowadzenia przez Po- 
licję Państwową ponownych docho- 
dzeń wywołała wśród podpalaczy sil- 
ne wrażenie i ogromne zaniepokoje- 
nie. bowiem nikt się nie spodziewał, 


„GŁOS WĄBRZES!I" 
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że już raz umorzone sprawy można resztowani pod zarzutem podpalenia 


wszcząć ponownie, a winnych bez- 
względnie poosadzać na długie lata 
w więzieniach. 

Inne znów wrażenie wywołała 
akcja naszej policji wśród ogółu zdro- 
wo myślącego społeczeństwa pomor- 
skiego, które akcję tą powitało z u- 
czuciem głębokiego zadowolenia, bo- 
wiem zrozumiałem jest, że nie mogło 
to się ogółowi podobać, aby społe- 
czeństwo ponosiło coraz większe cię- 
żary i płaciło coraz wyższe stawki u- 
bezpieczeniowe li tylko dlatego, aże- 
by wyrachowane zbrodnicze jednost- 
ki przez podpalenie swoich nierucho- 
mości uzyskiwały w ten sposób wyso- 
kie stawki asekuracyjne, przyczynia- 
jąc się równocześnie do rujnowania 
gospodarstwa narodowego. 

To też nic dziwnego, że w imię 

dobrze zrozumiałego własnego inte- 
resu przestano milczeć i kryć w ten 
sposób podpalaczy. Obecnie mnożą 
się doniesienia do władz policyjnych 
na tych, którzy nawet przed laty do- 
konali zbrodniczych podpaleń swoich 
budynków z chęci zysku asekuracyj- 
nego. 
„, To też coraz częściej władze po- 
licyjne po. przeprowadzeniu docho: 
zeń przymykają podpalaczy swego 
mienia, oddając ich wręce władz spra- 
wiedliwości. 

W ten sposób ostatnio zostali a- 


swoich nieruchomości w roku bieżą- 
cym, a nawet i ubiegłym następują- 
cy: Grablewski Konrad z Małych Ba- 
łówek. Rudzińska Amalja z Lorków, 
Mówiński Bolesław i Gałka Juljan z 
Czerlina — wszyscy z powiatu lu- 
bawskiego. Dwom ostatnim grozi sąd 
doraźny. 

Wyżej wymienionych władze osa- 
dziły w więzieniach śledczych w No- 
wemumieście i Lubawie. 

Dotychczas aresztowano pod za- 
rzutem podpalenia własnych budyn- 
ków względnie za oszustwa asekura- 
cyjne 23 osoby. Z uwagi na to, że ak- 
cja policyjna prowadzona jest w dal- 
szym ciągu i ze zrozumiałych przy- 
czyn potrwa jeszcze czas dłuższy, 
przypuszczać należy, że liczba aresz- 
towanych za podpalenie swego mienia 
jeszcze znacznie wzrośnie. 


Niechże przeprowadzone - areszto- 
wania, długotrwałe więzienie, wstyd, 
utrata majątku, a częstokroć i dachu 
nad głową będą groźnem ostrzeżeniem 
dla tych, którzy w zbrodniczy spo- 
sób przez podpalenie swoich nieru- 
chomości zamierzają przyjść w szyb- 
ki sposób do pieniędzy. 

W ten sposób można się szybko 
dostać tylko na długie lata do wię- 
zienia, jeśli już nie na strytzek w o- 


| beenym okresie sądów doraźnych. 


Skróty 


* Gdynia PAT. Ogólny kontygent 
eksportowy cukru polskiego tegorocz- 
nej kampanji wynosi 283.685 ton cu- 
kru białego. 

* Gdynia. PAT. Z portu gdyńskie- 
skiego wysłano do Afryki pierwszy 
transport soli warzowej z Inowrocła- 
wia i soli kamiennej z Wapna (Po- 
znańskie). 

* Puck. PAT. Na polskim wybrze- 
żu buduje się kilka nowych wędzar- 
ni ryb o typie nowoczesnym, aby móc 
skutecznie konkurować z wędzarnia- 
mi gdańskiemi, na których udosko- 
nalenie senat gdański udzielił, jak 
wiadomo 400.000 guldenów kredytu. 

* Katowice. PAT. Jak się dowia- 
dujemy, w związku z wykrytemi 
sprzeniewierzeniami na szkodę zakła- 
dów księcia Pszczyńskiego zatrzyma- 
no dziś dalsych 5 osób z pośród pra- 
cowników. Sprzeniewierzenia sięga- 
ją 100.000 zł. 

* Sosnowiec. PAT. Na skutek wy- 
słania przez tutejszą policję listów 
gończych aresztowany został w Byd- 
goszczy Jan Syrek, herszt bandy wła- 
mywaczy, grasującej ostatnio na te- 
renie Zagłębia Dąbrowskiego. Syrka 

rzekazano do wydziału śledczego w 
Sosnowcu. Odpowiadać on będzie 
przed sądem doraźnym. 


mu, wydanym na podstawie ostatnie- 
o dekretu. Rozmowy kontynuowane 
yć mają po ferjach światecznych. 

* Monachjum, PAT.  Badeńskie 
władze kościelne zwolniły z czynno- 
ści służbowych ewangielickiego pa- 
stora Eckerta, który uprawiał od dłuż 
szego czasu zupełnie jawnie agitacj 
komunistyczną. Eckert przebywa 5d 
pewnego czasu w Rosji. 

* Praga. PAT. Senat przyjął bud- 
żet na rok przyszły w brzmieniu 
przedłożenia rządowego. Obie Izby 
rozpoczęły dziś ferje świąteczne. 

Paryż. PAT. Według ostatniego 
spisu ludności z początków r. b. Pa- 
ryż liczy 2.891.000 mieszkańców, Mar- 
sylja 800.881, Lyon 579,763; 399 miast 
francuskich ma przeszło 10 tys. mie- 
szkańców, 46 miast — przeszło 50 tys. 
i 17 miast — przeszło 100 tys. 

* Paryż. PAT. Orkiestra Pasde- 
loup, jeden z najwybitniejszych fran- 
cuskich zespołów muzycznych wyko- 
nała na ostatnim swym koncercie m. 
in. cztery „Tańce polskie“ Aleksan- 
dra Tansmana. . 

* Helsingfors. PAT. W Minister- 
stwie Spraw Zagranicznych nastapiło 
podpisanie umowy o opiece społecz- 
nej między Polską a Finland ja. Ze 
strony polskiej umowę podpisał po- 
seł Rzeczypospolitej Franc. Charwat, 
ze strony fińskiej minister Spraw Za- 


R Warzawa PAT. Pan Marsadck AAA baron Yrjoo-Koskinen. 


Piłsudski przybył 18 bm. o godz. 12% 
na Zamek. Rozmowa między Panem 
Prezydentem a P. Marszałkiem Pił- 
sudskim trwała około godziny. 

* Warszawa. PAT. Sejmowa ko- 
misja regulaminowa i nietykalności 
póselskiej uchwaliła wydać sądom 
następujących posłów: Marjana Dą- 
browskiego, leszczyńskiego, Nie- 
działkowskiego, Fidelisa Madejczy- 
ka, Lecha, Daneckiego, Burzyńskie- 
go i Tkaczowa oraz posła Ciołkosza. 

* Wilno. PAT. Ostatnio w gminie 
rakowskiej i iwienieckiej pojawiają 
się często gromady głodnych wilków 
które w nocy porywają żywy inwen- 
tarz. 

* Królewiec. PAT. W Tylży i Ol- 
sztynie komuniści zorganizowali de- 
monstracje uliczne, które nie przy- 
brały jednak większych rozmiarów. 

* Berlin. PAT. Rada Państwa Rze- 
szy zatwierdziła dziś projekt wybi- 
cia 4-fenigowych monet zdawkowych 
na sumę 2 miljonów marek. 

* Berlin. PAT. Przywódcy Stahl- 
helmu Seldte i Diister przyjęci zosta- 
li na audjencji przez ministra Reich- 
wehry Groenera. 

Według komunikatu biura praso- 
wego Stahlhelmu, wizyta ta pozosta- 
je w związku z zakazem noszenia 
mundurów przez członków Stahlhel- 


Kącik radjowy 


Radjostacja warszawska, wtorek, 22. 


11.45 Przegląd Prasy Krajowej (PAT). 12.10 
Płyty gramofonowe. 14.45 Muzyka z płyt gra- 
mofonowych. 15.15 Chwiłka lotnicza. 15.25 
Refleksje przedkarnawałowe. 1550 a) Pro- 
gram dla dzieci i starszych: Feljcton pt. „Do- 
bry kolega”, b) Program dla dzieci młodszych: 
„Kożuszek św. Mikołaja”. 16.20 Odczyt pt. 
„Sport łyżwiarski w Polsce i zagranicą”. 16.40 
Płyty gramofonowe. 17.10 Nowe gwiazdy. 17,35 
Popularny koncert symfoniczny. 19.15 Pora- 
dy prawne dla rolników. 19.30 Płyty gramo- 
fonowe. 19.45 Prasowy Dziennik Radjowy. 
20.00 Feljeton pt. „Nieśmiertelny testament" 
20.15 Koncert popularny. 21.55 Skrzynka pocz- 
towa techniczna — korespondencja i porady. 
22,10: Recital altowiolonisty M. Szaleskiego. 
Akomp. Janina Konopasek-Szaleska. 23.00 
Muzyka lekka i taneczna. 

Środa, 25. 12. 54, 

11.45 Przegląd Prasy Krajowej (PAT). 12.10 
Płyty gramofonowe. 14.15 Płyty gramofono- 
we. 15.25 Wydawnictwa gwiazdkowe — prof. 
H. Mościcki. 15.50 Płyty gramofonowe. 16.20 
Odczyt. 16.40 Płyty gramofonowe 16.55 Lek- 
cja języka angielskiego (Linguaphone). 17,10 
Tajemniczość i czarodziejskość nocy wigi- 
lijnej. 17.55 Koncert popołudniowy. 19.15 
Komunikat rolniczy. 19.30 Płyty gramofono- 
we. 19.45 Prasowy Dziennik Radjowy. 20.00 
Feljeton muzyczny. 20.15 Muzyka lekka w 
wykonaniu zespołu rest. „Pod Bukietem*, 
21,00 Kwadrans literacki — Nowela wigilij- 
na. 21.15 Recital skrzypcowy Romana Toten- 
berga. 22.00 Pieśni i arje włoskie. 22.30 Mu- 
zyka z płyt gramofonowych. 25.45 ' Sowre- 
miennaja polskaja literatura. 23.00 Muzvka 
lekka i taneczna. 
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Krzyż Legjonowy 


dla Mussoliniego. 


W ubiegłych dniach przyjął Mussolini w Pałacu Weneckim w Rzymie delegację 
Legjonistów. Polskich Płk. Belina-Prażmowski wręczył Mussolini'emu w imieniu 


Związku Legjonistów Polskich dyplom i 


Krzyż Legjonowy. Jest to pierwszy tego 


rodzaju hołd, oddany zagranicznemu mężowi Stanu. Przed kilkoma miesiącami 
Państwowy Związek Włoskich Ochotników Wojennych ofiarował Marszałkowi Pił- 
sudskiemu pierwszą swą odznakę, przeznaczoną dla zagranicznych mężów Stanu. 


= SF RÓ W 


Zdjęcie nasze przedstawia Krzyż Legjonowy oraz dyplom ofiarowany Mussolini'emu 
przez Związek Legjonistów Polskich. 


W dniu Bożego Narodzenia niech nikt 
smutnym nie będzie. 


Kilkanaście dni dzieli nas od rados- 
nych świąt Bożego Narodzenia. W skła- 
dach ruch przedświąteczny. Troskliwe, 
kochające mamusie oglądają, wybierają 
różne przedmioty, by niemi następnie 
obdarować swą dziatwę. 

Lecz czy wszystkie matki w dzień 
„Gwiazdki“ radować się będą szczę: 
ściem swej gromadki, patrząc na roze- 
śmiane buzie i błyszczące oczęta? 


Oj, nie! W niejednem nędznem mie- 
szkaniu jak pisklęta tulą się zmarznię- 
te dziatki, nietylko, że nie zaświeci bar- 
nemi światłami choinka, nie zjawią się 
na stole smaczniejsze potrawy i łakocie, 
ale braknie nawet suchego kawałka 


brakiem pożywienia dzieci, które dare- 
mnie oczekiwać będą gwiazdora. 

I serduszkami ich szarpie ból... 

Żałosna skarga wybiegnie na dziecię- 
ce usteczka, dlaczego o nich, ten dla in- 
nych taki dobry i hojny „Gwiazdor* za- 
pomniał? 

W naszej jednak mocy jest rozjaśnić 
smutne oczęta biednej dziatwy. 

Składajmy jakiekolwiek ołiary, któ- 
remi będzie można obdarować biedne 
dzieci. 

Wy, matki, ojcowie, przedstawcie 
sobie na chwilę taki obrazek: 

„Dzień wigilijny... W pokoju nędz- 
nie umeblowanym małe, mizerne dziat- 
ki daremnie oczekują na zjawienie się 


chleba dla zgłodniałych i wycieńczonych : „Gwiazdora*, 


EAP TRZY 7 ZEK TACE KPE ERA 


PRZY. DRZWIACH ZAMKNIĘTYCH. | CIĘŻKIE POŁOŻENIE ROLNICTWA 


Rok więzienia za zdradę tajemnice 
wojskowych. 


W dniu 17 bm. toczyła się przed 
Sądem Apelacyjnym w Toruniu roz- 
prawa przeciwko niejakiemu Hein- 
richowi Glitze'mu skazanemu przez 
Sąd Okręgowy w Toruniu na rok wię- 
zienia za zdradę. tajemnic państwo- 
wych. 

Glitze swego czasu zwolniony zos- 
tał z aresztu za kaucją 10.000 zł, aż do 
czasu ponownej rozprawy. W mię- 
dzyczasie dokonał szereg oszustw i 
ścigany przez policję zbiegł do 
Niemiec. 

Sąd Apelacyjny w wyniku prze- 
prowadzonej rozprawy, zatwierdził 
wyrok I instancji, skazujący Glitze'go 
za zdradę tajemnic państwowych na 
rok więzienia. 


wio 
POLĘ NEGRI RATUJĄ TRANSFU- 
ZJĄ KRWI 

Berlin, 18. 12. Monica w Kalifor 

nji. Donoszą, że po operacji, jakiej 

musiała się poddać Pola Negri, mu- 

siano dokonać transfuzji krwi. Stan 

chorej jest bardzo ciężki. RE ai 

szczają, że koniecznem będzie doko- 
nanie drugiej transfuzji krwi. 


=(= 
ODROCZENIE KONFERENCJI 
ROZBROJENIOWEJ DO MARCA 


Londyn, 18. 12. Sekretarjat gene- 
ralny Ligi Narodów zamierza wystą- 
pić z inicjatywą odroczenia konfe- 
rencji rozbrojeniowej. 

- do marca przyszłego roku 
biorąc pod uwagę przewidywane na 
15 stycznia zwołanie konferencji re- 
paracyjno-finansowej, która zapew- 
ne odbędzie się w Hadze. 

Szef sekcji rozbrojeniowej Ligi 
Narodów, Agnides, bawi obecnie w 


Cannes, celem skłonienia min. Hen- 
dersona do wystąpienia z powyższą 
inicjatywą w charakterze przewodni- 
czącego konferencji. 


WSCHODNIO-PRUSKIEGO 


Królewiec. PAT. Na posiedzeniu 
Izby Rolniczej w Królewcu rozpa- 
trywano sprawę katastrołalnego po- 
łożenia rolnictwa wschodnio-pruskie- 
go. Długi tutejszego rolnictwa wy- 
noszą 14 miljardów marek, t. zn. 
przeszło 70% ogólnej wartości gospo- 
darstw rolnych. W ciągu ostatnich 
51% lat sprzedano na publicznej licy 
tacji 2000 majątków ziemskich o ob- 
szarze 500.000 morgów magdebur 
skich. 


62-LETNI SZPIEG SKAZANY. 


Baranowicze. (Pat.) — Nowogrodzki 
Sąd Okręgowy na sesji w Baranowi- 
czach rozpoznawał sprawę mieszkańca 
Baranowicz, Bazyla Jugowa, oskarżo- 
nego o uprawianie szpiegostwa na rzecz 
Rosji Sowieckiej. Oskarżony Jugow 
przyznał się całkowicie do winy, wobec 
czego sąd, biorąc pod uwagę jego pode- 
szły wiek (62 lat) i szczerą skruchę, ska- 
zał go na 8 lat ciężkiego więzienia z po- 
zbawieniem praw. 


—0:— 
WYRÓŻNIENIE POLAKA 
W AMERYCE 
* Waszyngton. PAT. Były kongres 


man Jan Sosnowski z Detroit otrzy- 
mał z Białego Domu zaproszenie na 
konferencję z prezydentem Hoove- 
rem w ach dotyczących rozwo- 
ju przemysłu budowlanego. Sosnow- 
ski uważany jest za specjalistę w tej 
dziedzinie. Jako przedsiębiorca bu- 
dowlany zabudował całe dzielnice m. 
Detroit nowymi domami jednorodzin- 
nemi. 
mEnE 


NOWE MONETY W WATYKANIE 
* Citta del Vaticano. PAT. Ukazał 


się dekret „a Bit upoważniający 
do emisji w roku bieżącym nowego i 
miljona lirów w bilonie. 


„GŁOS WĄBRZESKI" 
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Rocznica śmierci pierwszego Prezydenta 


Rzeczypospolitej Polski. 


Dnia 16-go bm. 


corpore, korpus dyplomatyczny 


‘sejmu i senatu. Po nabożeństwie złożył Pan Prezydent na trum- 

nie śp. Gabryela Narutowicza wieniec. — i 

stawia moment odprawiania nabożeństwa żołobnego w kated- 
rze warszawskiej. 


Wiadomości e ekawe 


X Zwracamy uwagę Szanownych 
naszych Czytelników, że opłata pocz- 
towa z okazji Świąt, których treść po- 
zdrowienia wzgl. życzeń jest wyra- 
żona w 5 słowach wynosi tylko 10 gr. 
Do treści nie zalicza się daty i pod- 
pisu. 

— Wzmocnienie ochrony wierzycieli 


przed niesumiennymi dłużnikami. Jak 


słychać, w łonie czynników  miarodaj- 
nych rozważana jest sprawa ustawowe- 
go wzmocnienia ochrony wierzycieli 
przed niesumiennymi dłużnikami. 

Wzmocnienie to ma nastąpić czę- 
ściowo w drodze ustawodawczej. 
do drogi ustawodawczej, to mają być 
przygotowane nowele do obowiązują- 
cych dotychczas ustaw w dziedzinie e- 
gzekucyjnej, upadłościowej i t d., a ró- 
wnocześnie mają być podjęte prace nad 
gruntowną reformą całokształtu usta- 
wodawstwa w powyższym zakresie. 

— Jakie postępawanie ma miejsce 
w wypadku zagubienia weksla? Ten, 
komu weksel zaginął, może żądać od są- 
du miejsca płatności weksla uznania za- 
ginionego weksla, za umorzony. Sąd na 
skutek tego rodzaju wniosku zarządza 
obwieszczenia, wzywające posiadacza 
zaginionego weksla do zgłoszenia się i 
okazania sądowi weksla. 

W wyniku wspomnianych obwiesz- 
czeń powstać mogą dwie sytuacje: 1. po- 
siadacz weksla zgłosi się i 2 posiadacz 
weksla nie zgłosi się, O ile posiadacz 
weksla zgłosi i okaże weksel sądowi, po- 
stępowanie amortyzacyjne zostanie 
przez sąd umorzone, a osoba, która wek- 
sel utraciła, wystąpić może przeciw po- 
siadaczowi na drogę sporu. 

W wypadku drugim, gdy posiadacz 
weksla nie zgłosi się, sąd wyda orzecze- 
nie, uznające weksel za umorzony. To 
orzeczenie sądowe stanowi surogat we- 
ksla dla osoby, która posiadanie utraci- 
ła. Na mocy umarzającej decyzji sądo- 
wej wykonywać można wszelkie poszu- 
kiwania z utraconego weksla. 


Z okolicy 


X Karbowo. (Skutki ostatniej wi- 
chury). Wichura przez jaką nawie- 
dziona została prawie cała Polska — 
dała się również i u nas w znaki, gdyż 
poza złamaniem kilku płotów wy- 
wróciła szopę. rolnikowi Lamkowi, 
wyrządzając szkodę na kilkaset zło- 
tych. Wywrócona szopa zastała po- 
budowana przed 4 laty. 

X Zbiezno. (Zatruła się). Dn. 15. 
bm. znaleziono w stodole kierownika 
szkoły powszechnej p. Piotrowicza w 
Zbicznie, b. jego służącą Zarembównę 
vel Czernikowską Irenę w stanie nie-/ 
przytomnym. Przywołany na miejsce“ 


w rocznicę Śmierci pierwszego prezydenta 
Rzplitej śp. Gabryela Narutowicza odprawił ks. biskup Gall w 
katedrze warszawskiej uroczyste nabożeństwo. Na nabożeństwie 
obecny był Pan Prezydent R. P. w otoczeniu członków kancełarji 
cywilnej i wojskowej, prezes Rady Ministrów, ministrowie in 


oraz przedstawiciele wojskowi, 


Zdjęcie nasze przed- 


lekarz Dr. Barański stwierdził u d 
natki silne zatrucie, wobec czego 0a 
wieziono ją natychmiast do szpitak 
w Brodnicy. Wymieniona, jak dġ 
tychczas stwierdzono, usiłowała p 
bawić się życia i w tym celu zaży 
rzekomo trucizny na szczury. 
miejscu zadanej trucizny nie zm 
ziono. Przyczyny usiłowanego 5 
bójstwa nieustalone. Dochodzenia 
toku. 

+ Nowemiasto. Podczas sesji 
jazdowej Wydziału Zam. Karnego 
Brodnicy w dniu 18. bm. rozpatrywa* 
na była między innemi sprawa kra- 
dzieży pieniędzy i wędlin na szkod 
Elżbiety Poturalskiej z  Wielgrobiaj 
pow. lubawskiego. Na ławie oskarż 
nych zasiedli Ignacy Rus, lat 14 z 
Cichego i Jan Olszewski, lat 21 
Wielgrobia. Rozprawa wykazała, że 
młodociany Rus wszedł w dniu 4. 7 
br. przez okno do mieszkania Potu 
ralskiej, skąd zabrał 500,— ał. i wę- 
dliny: pieniądze oddał Olszewskie= 
mu, który je przechował mimo, iż 
wiedział o tem, że pochodzą z kta- 
dzieży. 

Sąd zasądził Rusa na 33 miesi 
więzienia, a Olszewskiego na 2 mie= 
siące więzienia; wykonanie wyroki 
odnośnie Rusa zawiesił Sąd warunk 
wo'na, przeciąg 3 lat. 

+ Nowemiasto. (Ofiara bójłcitj. Re 
Dnia 9. bm. zmarł w tut. szpitalu cze- 
ladnik dekarski Stanisław Ką:czmarek 
lat 20 z Nowegomiasta. Śp. Kaczma- 
rek będąc dnia 22 listopada w Pacoł- 
towie na weselu u rolnika /'Wolszcza* 
ka, został ugodzony nożem przez Wła 
dysława Wasielewskiego z Pacołtowa. 
Tło bójki przedstawia się następują- - 
co: W nocy z 22. na 25. ub. m. udał - 


się Wasielewski wraz z swymi kole- 
gami do Wolszczaka, gdzie jeden z 
pośród nich wybił kilka szyb w ok- 
nie. Gdy śp. Kaczmarek wyszedł z 
innymi na szosę, by odpędzić oprytz- 
ków, został przez Wasielewskiego u- 
godzony nożem w głowę, wskułttk | 
czego po kilku dniach zmarł. Wasie- 
lewskiego aresztowano, lecz przez Sąd 
został zwolniony aż do rozprawy. 

+ Łąkorz. (Echa z jarmarku). Za- 
powiedziany na dzień 17 grudnia r. b. 
jarmark w Łąkorzu odbył się bardz 
pomyślnie pomimo nieprzewidziane- 
go śniegu, który spadł bardzo obficie 
i niejednego kupca troche przestra- 
szył. Nawet te wozy, które początko; 
wo zawróciły w drodze z obawy przed 
śniegiem, przybyły po niedługim 
czasie na Recz: Ruch był bardzo 
ożywiony z powodu zbliżających się 
świąt. 


SKŁADAJCIE OFIARY NA RZECZ 
L, 0. P. P. | 
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i stanowiły 
! «bilanse Kom. Kasy Oszczędn. m. 
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W yświęcenie i Prymicja 
księdza Czesława Rackiego. 


Rodak nasz, ks, Czesław Racki, ob- 
chodzi w tych dniach wielką uroczystość. 
W ub. sobotę otrzymał w katedrze pel- 
plińskiej z rąk Najprzewielebniejszego 
ks. Biskupa Okoniewskiego święcenia ka- 
płańskie a jutro, we wtorek, t. j, 22. bm. 
ol godz. 10 złoży w tutejszym kościele 
parałjalnym Pierwszą Ofiarę Mszy Św. 


Pamiętamy Go jeszcze, jak mimo pra- 
cy wyłężonej, znalazł zawsze jeszcze 
czas, aby pracować i krzewić ulubioną 
przez siebie ideę harcerską. Jako dru- 
żynowy I Wąbrz. Drużyny, dzięki swej 
pracy i swemu własnemu przykładowi, 
przyczynił się do rozwoju wzniosłych 
myśli Baden Powella na terenie naszego 
gimnazjum. I pamiętał również o pracy 
duchowej. Jeden z założycieli i długo- 
letni prezes Sodalicji Marjańskiej, przy- 
gołowywał się niejako do roli, którą Mu 
życie obecnie wyznacza. Tak przygoto- 
wany i mając już wychowanie religijne, 
w atmosłerze szczerze katolickiej, wstą- 
pił do Seminarjum Duchownego w Pel- 
plinie. 

Ks. Rackiemu na nowej drodze pra- 


Ks. Czesław Racki jest rodem z Pły- 
waczewa, powiatu wąbrzeskiego, — wy- 
wychował się w domu rodzicielskim 
w atmosterze bogobojności i już od weze- 
snej młodości poczuł powołanie do stanu 
duchownego. 


Po latach nauki w futejszem gimna- 
zjum, zdał maturę w r. 1927. Ks. Racki, 
będąc jeszcze uczniem tut. gimnazjum, 
bierze udział w pielgrzymce Młodzieży |cy i obowiązków oraz całej Jego Rodzi- 
Polskiej do Rzymu, z ramienia tut. Soda- | nie składamy w tej uroczystej chwili ser- 
licji Marjańskiej, której był prezesem.|deczne gratulacje i najlepsze życzenia. 


REDAKCJA. 


" 


Z posiedzenia Rady Miejskiej 
miasta Wąbrzeźna. 


brad, dotychczas obowiązujący. Na 
tajnem zebraniu przeczytano sprawo- 
zdanie Komisji Rewizyjnej K. K. O. 
m. Wąbrzeźna. Rada M. uchwaliła, by 
etak | i nowa rada K. K. O. w nowem 
sprawozdaniu, które ma złożyć do 
końca stycznia 1932 roku podała, czy 
wszelkie usterki obecnie stwierdzone 
już załatwione. Dalej przeczytano o- 
kólnik p. Wojewody Pomorskiego w 
sprawie zawieji śnieżnych, który to 
okólnik przyjęto do wiadomości. Roz- 
patrywano również sprawę zaległości 
niektórych osób za wodę; sprawa ta 
ma zostać ostatecznie załatwiona na 
przyszłem zebraniu, poczem została 
wnie na ręce p. Przewodniczącego. — preyan jawność obrad. W wol- 

Jako punkt drugi rozpatrywano|nych głosach „poruszył p. Nadolny 
sprawę rezygnacji p. Jezierskiego kwestję bezpieczeństwa w naszem 


e: Publiczne zebranie Rady Miej- 
skiej. sobotę, dnia 19. bm. o go- 
dzinie $ odbyło się zebranie R. M. 
przy udziale p. burmistrza Schwar- 
za uraz 21 pp. radnych, nie zauważy- 
smy jednak ani jednego członka 
Magistratu. Zebranie zagaił przewo- 
dniczący p. dr. Piotrowski, odczytując 
równocześnie porządek obrad. 

Jako punkt pierwszy obrad rozpa- 
trywano wniosek b. członka Rady Ko- 
munalnej Kasy Oszczędności p. A. 
Lontkowskiego. Po dłuższej dyskusji 
zj się R. M. zaproponować p. L. 
aby swoje wyjaśnienia co do posta- 
wionych mu zarzutów wyjawił listo- 


członka Rady Kom. Kasy Oszczędno- | mieście, stwierdzając, iż ono jest nie- 
ści. W miejsce p. ledowckieżo wybra- dostateczne. ip . Abramowicz stawia 
no jednogłośnie p. radnego Manikow-| wniosek o dożywianie dzieci, którą to 
skiego. W punkcie trzecim obrad o- 
mawiano przedłużenia podatkowe Ma- 
gistratu. a) Rada M. uchwaliła pobie- 
rać 100 proc. dodatku do podatku ak- 
cyzowego. Dalej uchwalono 30 proc. 
dodatek do podatku od nieruchomo- 
ści, z których to 20 proc. pójdzie na 
rzecz miasta a 10 proc. dla Starostwa 
Krajowego. c) 100 proc. dodatek do 
podatku gruntowego, z którego to do- 
datku przeznacza się 10 proc. Staro- 
stwu Kraj., — d) do podatku przemy- 
słowego ustalono dodatek w wysoko- 


sprawę uważa za najważniejszą. 
kwestji tej zabrał głos p. burmistrz, 
który powiedział, że zaraz po waka- 
cjach szkolnych Tow. Św. Wincente- 
go a Paulo rozpocznie akeję odżywia- 
nia dzieci. (Brawo p. burmistrzu! — 
lepiej późno, niż nigdy!) P. Czarnota 
Bojarski zapytuje się, czy p. Makow- 
ski uregulował już należność za prąd 
elektryczny, co miał załatwić do dnia 
15. bm. P. burmistrz na to odpowie- 
dział przecząco. 


Na propozycję r. p. Nadolnego po- 
szczególni pp. radni złożyli dobrowol- 
ny datek na rzecz najbiedniejszych 
dzieci w łącznej kwocie zł. 36—. któ- 
re przekazano p. burmistrzowi. 


ści 74 tegoż podatku, dla tych zaś 
przedsiębiorstw, które podatku obro- 
towego nie płacą. pobierać się będzie 
20 proc. dodatek od świadectwa prze- 
mysłowego: e) opłatę kanalizacyjną 
na rzecz miasta uchwalono pobierać 
w wysokości 2% proc od katastralnej 
wartości użytkow. budynku. W punk- 
cie czwartym porządku obrad rozpa- 
trywano wniosek członków Urzędu 
Rozjemczego o wynagrodzenie za wy- 
konywanie czynności. — Rada M. po- 
wzięła uchwałę, nieuwzględniającą 
praep wniosku z powodu a. 
cu gotówki. 
Następny punkt obrad 


P. Przewodniczący składa życze- 
nia świąteczne dla pp. radnych i Ma- 
gistratu, również p. burmistrz w imie- 
niu Magistratu i własnem. 


Po odczytaniu protokółu przez se- 
kretarza R. M. p. przewodniczący ze- 
branie solwował. 


OPO ŁO OPO O OPO OŁOŁOŁOŁOŁOŁO: 
OSZCZĘDZAĆ 


należy choćby najmniejsze 
kwoty, bo z drobnych osz- 
czędności powstają miljony 
a z nich miljardy złotych. 


OOO OPO OPO ŁO OŁOŁOŁOŁOŁOJ 


brzeźna na 1928, 1929 i 1950 rok i spra- 
wozdanie Komisji Rewizyjnej z dnia 
25 lipca 1930 r. Rada Miejska uchwa- 
liła odroczyć tę sprawę do następnego 
zebrania, by umożliwić członkowi Ra- 
dy Kasy i członkowi zarządu zdać 
sprawozdanie bilansowe, poczem do- 
piero R. M. się wypowie. 

Następnie R. M. wezwała p. burmi- 
strza, by postarał się o regulamin o- 


„GŁOS WĄBRZESKI" 


' |na, mogła zawsze liczyć na Jego 


ej 


PRZYPOMINAMY 
Szan, Abonentom o odnowieniu 
przedpłaty za „Głos“ na I. kwar- 
tał 1932 r. wzgl. miesiąc styczeń 
w terminie do 24-$o bm. Zarazem 
prosimy o zjednanie nam nowych 
abonentów, 

NOWY KWARTAŁ NADCHODZI! 
Abonenci nasi otrzymają w stycz- 
= bezpłatnie książkowy kalen- 

z; 


„POMORZANIN* 
na rok 1932, 
A więc baczność! 

Odnowić na czas przedpłatę, 
by przy spóźnionem zamówieniu 
„Głosu“ nie ominął opieszałych 
kalendarz!! 


WIADOMOSC: POTOCZNE 


Wąbrzeźno, dnia 21 grudnia 1931 r: 


— ŻZaszczytna nominacja. Dekre- 
tem Kuratorjum Okręgu Szkolnego 
Pomorskiego zamianowęny został in- 
spektorem szkolnym powiatu staro- 
gardzkiego dotychczasowy kierownik 
tut. szkoły wydział, p. Antoni God- 
kowiez. 

Pana inspektora szkolnego Godko- 
wieza znamy jako wytrwałego praco- 
wnika na niwie społecznej. Pracował 
gorliwie w T. C. L. i swemi treściwe- 
mi odczytami przyczyniał się do oży- 
wienia KAD A A tej organizacji. — 
Każda impreza narodowa czy społecz- 


parcie. To też z żalem żegnamy Go, 
bo wiemy dobrze, że nieraz zabraknie 
nam Go tutaj. Mamy jednak nadzie- 
ję, że wyrwę, jaką spowodowało Jego 
odejście na naszym terenie, powetu- 
je swoją pracą w Starogardzie. Re- 
dakcja nasza z tej okazji składa p. in- 
spektorowi serdeczne życzenia. 

— Kalendarz ścienny dodamy do 
przyszłego numeru, t. j. do świątecz- 
nego. Ktoby nie otrzymał kalendarza 
ściennego, ten niechaj wniesie na- 
tychmiast reklamację u listonosza., a 
jeśli taka reklamacja nic nie pomoże, 
prosimy zwrócić się do Administracji. 

— Nasz numer świąteczny „Głosu* 
Donosimy Szan. Czytelnikom, że nu- 
mer świąteczny (czwartkowy) będzie 
wydany w znacznie zwiększonej o- 
bjętości stron, Umieścimy w nim spo- 
ro interesującej treści i moc obraz- 
ków. 

— Ogłoszenia do numeru świątecz- 
nego przyjmujemy tylko do wtorku, 
godz. 6-ta wieczór. Administracja. 

— Złota niedziela, nie wydała dla 
naszego kupiectwa w tym roku tych 
rezultatów, jakie były przywiązane 
do jej tradycji. Z drugiej strony mo- 
żna jednak zaznaczyć, że fala kupują- 
cych zmalała nietylko z powodu bra- 
ku gotówki, lecz także i dlatego, że 
kupujący przyzwyczaili się już zała- 
twiać swe zakupy w zwykły dzień co- 
dzienny. 

— Sprawozdania o obchodzie wi- 
gilijnym prosimy naszych P. T. kores- 
pondetów nadsyłać niezwłocznie, by 
materjał był aktualny. a 

— Zamykać kurniki! Donoszą nam 
że na terenie naszym grasuje szajka 
„kurołapów”, zaopatrująca się z oka- 
zji bliskich już świąt, w świeży drób. 
Gospodynie, czuwajcie nad kurnika- 
mi waszemi! 

— I znowu brak prądu... W nie- 
dzielę w południe i w nocy z niedzieli 
na poniedziałek od godz. 1 do 3,30 zno- 
wu miasto nasze było bez prądu elek- 
trycznego. Dziwnem wydaje się tym 
razem, odłączenie Wąbrzeźna od źró- 
dła prądu, Gródka gdyż ani opadów 
śniegu ni deszczu, ani nawet lekkiego 
podmuchu wiatru (tak bardzo szkodli- 
wego) nie było. Przypuszczać zatem 
należy, że wskutek niezbyt wielkiej 
ślizgawicy. Gródek uległ wypadko- 
wi. Skończyć wreszcie należy z tem, 
gdyż w przeciwnym razie większość 
mieszkańców naszego miasta wróci do 
czasów średniowiecznych .— do gał- 
ganków, tlących w oliwie. 

— Popierajcie orkiestrę sokolą! Or- 
kiestra sokola pod nowem kierownic- 
twem p. kapelmistrza Totlebena zorga- 
nizowała zespół smyczkowo-koncertowy 
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i poleca się pamięci szanownego obywa- 
telstwa miasta i okolicy organizącjom 
i towarzystwom na wesela, zabawy ta- 
neczne, koncerty i inne imprezy. 
Zgłoszenia kierować należy do.: druha 
prezesa Czarnoty-Bojarskiego, Wąbrze- 
źno Rynek 2. (Balcerski handel żelaza). 
Ceny bardzo przestępne podług umowy, 
— muzyka pierwszorzędna. 

Pamiętajcie o orkiestrze sokolej na 
karnawał! g 

— Podziękowanie. Związek lnw. 
Woj. R. P. Pow. Koło Wąbrzeźno, 
składa wszystkim ape e | któ- 
rzy przyczynili się do urządzęnia 
gwiazdki naszym inwalidom, wdo- 
wom i sierotom, staropolskie „Bóg za- 
płać!” y 

Zarząd: 

Skrzypczak, przewodn. 
L. Redlak, sekr., S. Gogolewski'skarb. 


— Komu szczęście dopisało? Urzę- 
dową tabelę wygranych ciąśnienia. II. 
klasy 24 Polskiej Państwowej Loterji 
Klasowej można przeglądać w kolektu- 
rze „Głosu Wąbrz. 18A 

— Wznowienie komunikacji auto- 
busowej pomiędzy Wąbrzeźnemi, Ra- 
dzynem a Grudziądzem. Z ANERO, 
bm. wznowiona została po m ej 
przerwie komunikacja autobusówa 
pomiędzy Wąbrzeźnem a Grid: ią- 
dzem. Społeczeństwo przyjęło wiado- 
mość tę z wielkiem zadowoleniem... 

Autobus kursuje trzy razy,daien* 
nie z Wąbrzeźna i to o godz. 8,309 tdrej 
i 17,30 z Rynku, 1 onok 

— Duch na Posterunku P, P,w Wą- 
brzeźnie, Niemało przeraził się” nawet 
taki do różnych niespodzianek przyżwy- 
czajony posterunkowy, gdy onegdaj w 
nocy o godz. 3-ciej usłyszał ciche: tapa- 
nie w przyległym pokoju. Odwrócił się 
od stołu przy którym był zajęty i'tgrzał 
„ducha” w białej szacie. Lecz większe 
było jego zdziwienie, gdy „duchem' tym 
okazał się jeden z miejscowych obywa: 
teli, który odwiedził żonę pewnego, pa- 
na „będącego w podróży” i przeżiteg 
został spłoszony. Ze strachem af aa sh 
i głosem błagalnym prosił on posterun- 
kowego o pomoc w celu odzyskańią 'u- 
brania, zostawionego w pośpięchu. w 
mieszkaniu swej kochanki. Niechaj to 
będzie przestrogą dla wszystkich, gdyż 
nie zawsze jest bezpiecznie znajdować 
się w nocy w nieswojem mieszkaniu i 
być zmuszonym zwracać się do policji 
o pomoc, łatwo można narazić się na 
„przeziębienie, 

— Opłatek Sodalicji Marjańskiej 
uczniów tut. Państw. Gimn. humanist, 
odbył się w auli zakładu dnia 19. bm. 
Oprócz sodalisów przybyło grono na- 
uczycielskie z p. Dyrektorem i goście 
zaproszeni. Na wstępie orkiestra ode- 
grała hymn sodalicyjny, poczem ks. 
moderator Brejski w bardzo pięknych 
słowach zagaił uroczystość. Następnie 
odśpiewano kolędę. wreszcie kilku so- 
dalisów wygłosiło okolicznościowe 
deklamacje, które przeplatano utwo- 
rami muzycznemi, wykonanemi przez 
orkiestrę. Przed dzielem, się opłat- 
kiem, prof. Brzostowicz wygłosił tre- 
ściwy referat o „Świętach w literatu- 
rze polskiej“. Poszczególne produkcje 
nagradzali obecni rzęsistemi oklaska- 
mi. Po łamaniu opłatkiem i złożeniu 
wzajemnych życzeń, nastąpiła her- 
batka, podczas której przybył Gwia- 
zdor, i rozdał podarki. Nastrój bvł na- 
der miły, serdeczny, wszyscy czuli się 
jak w rodzinie, dlatego też każdy wy- 
niósł z „Opłatka” jak najmilsze wra- 
żenia. Ks. Moderatorowi i zarządowi: 
Sodalicji, oraz wszystkim ofiarodaw- 
com, należy się serdeczne podzięko- 
wanie za urządzenie tak pięknego 
wieczoru. Uczestnik. 


— Obchód gwiazdkowy w Zw. Inw. 
Woj. R. P. Koło Wąbrzeźno. Stara- 
niem zarządu, urządzono w ub. nie- 
dzielę u p. Klimka hotel „Dwór Wą- 
brzeski“ obchód gwiazdkowy. Obec- 
nością swą zaszczycił te uroczystość 
p. burm. Schwarz. 

Prezes p: Skrzypczak powitał w 
serdecznych słowach p. burmistrza, 
przybyłych gości i siłosków. stresz- 
czając zarazem w krótkich słowach 
znaczenie itradycje Bożego Narodze- 
nia. — hapi ny szczere a rzeczywi- 
ste słowa o doli i niedoli człowieka, 
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również o znaczeniu gwiazdki wygło* 
sił p, burm. Schwarz. Po odśpiewa- 
aiii Wlódy „Wśród nocnej ciszy”, na* 
stąpiło wspólne łamanie opłatkiem, 
poczem tdożytał sekr. p. Redlak lj- 
stę obdarzonych gwiazdką człon- 
ków*w liczbie 70. Po rozdaniu 
rwiazdki dziękował p. Skrzypczak p. 
b nachiatizowi za łaskawe przybycie, 
tak samo i członkom, którzy przy- 
czynili się do urządzenią tego wieczo* 
ru, życząc zarazem wsdlstkim zdro- 
wych i szczęśliwych świąt. Na koniec 
przy ślicznie udekorowanej jarzącej 
choince, odśpiewano „W żłobie leży”. 
— Gwiazdka w Żeńsk. Stow. Mło- 
dzieży Polskiej. Wzorem lat ubieg- 
łych znane ze swej społecznej dzia- 
łalności nasze żeńskie 5. M. P. (w o- 
statniej ocenie Związku S. M. P. za 
dzialalność całoroczną otrzymało ono 
postęp bardzo dobry) urządziło wezo- 
raj w niedzielę gwiazdkę dla swych 
druchen. Odśpiewaniem przez wszy- 
stkich obecnych kolędy „Wśród noc- 
nej ciszy” rozpoczęto uroczystość. — 
Nastąpiły teraz deklamacje wierszy 
zł ryt zły oraz wygłoszenie dja- 
ogu zakończonego żywym obrazem. 
asna orkiestra mandolinowa ode- 
rała kilka kolęd. Następnie ks. Wie- 
ewski, patron Stowarzyszenia, po- 
| dj pra] ks. prob. Zakrysiowi, ks. 
Mówińskiemu, patronowi bratniego 
S. M, P. oraz ks. neopresbiterowi Rac- 
kiemu za przybycie, poczem przystą- 
GR do wspólnego łamania op 
iem i wzajemnego życzenia „W 
łych Świąt“. Losowaniem prezentów 
któremi się obdarowano oraz odśpie- 
waniem „Wszystkie nasze...“ zakoń- 
czono tę harmonijną uroezystość., 
= Sprawozdanie z obchodu wigi- 
lijnego w Tow. Śpiewu „Lutnia* z po- 
wodą braku miejsca podamy w przy- 
szłym numerze. 


łat- 
eso- 


mi A r Towarzystwa Cyklistów „Po 
oń*, w Wabrzeźnie. W dniu 16-go grudnia 


r. odbyło się miesięczne zebranie członków 
Towarzystwa Cyklistów „Pogoń“ w Wa: 
brzeźnię, w lokalu drh. Hoffmanna w Ryn- 
ku. Zebranie zagaił drb. prezes Dudziak ħa- 
słem „Bywaj” — poczem podał wszystkim 
do. wiadomości porządek obrad zebrania. 
Protkół z ostatniego zebrania odczytał drh. 
sekretarz Z. Ciemielewski, który został przy- 
jętybez zmian. Sprawozdanie z ostatniej 
zabawy referował drh. prezes — podając 
wszystkim do wiadomości ogólny dochód i 
rozchód, jak wynika z sprawozdania drh. 
prezesa to czysty zysk jest bardzo minimał- 
ny do poprzednich zabaw powodem tego bę- 
dzie napewno obecny kryzys, dalej nadmie- 
nif, że zabawa udała się jak: zwykle dosko- 
nale, o czem świadczyły liczne podziękowa- 
nia z strony obecnych gości dla zarządu. Do 
Towarzystwa zgłosiło się dwóch kandyda- 
tów, którzy po wypełnieniu deklaracyj 
członkowskich zostali przyjęci na członków. 
Ożywioną dyskusję wywarł punkt urządze- 
nie gwiazdki tradycyjnej wśród ezłonków, 
która odbyć się ma w lokalu p. Szymańskie- 
go, połączona z kolendą, rozdaniem podar- 
ków z Towarzystwa oraz wzajemnych i 
wspólną kawę. Po części uroczystej, która 
odbyć się ma w małej salce — zarząd uchwa- 
lił urządzić skromną wspólną zabawę na du- 
żej sali, tylko dla członków oraz zaproszo- 
nych gości — na wydatki te uchwalono do- 
browolne opodatkowanie się wśród człon- 
ków. W sprawie tej zabierało dużo człon- 
ków głos — z czego wywnioskować byo moż- 
na zadowolenie i radość. W wolnych gło- 
sach i wnioskach zabrał głos drh. Hoffmann 
— omawiając sprawy Towarzystwa. Po wy- 
czepaniu się porządku obrad zolwował ze- 
branie drh. prezes hasłem „Bywaj'. 

— Zabawa Bezrobot. Prac. Umysł. 
Ruchliwy Zarząd Związku Bezrobotn. 
Prac. Umysł. urządza w celu zasilenia 
kasy Związku w noc Sylwestrową 
przedstawienie amatorskie oraz zaba- 
wę w sali „Dworu Wąbrzeskiego" p. 
Klimka za specjalnemi zaproszenia- 
mi. Ze względu na to, że w przedsta- 
wieniu biorą udział najlepsze siły a- 
matorskie oraz cel zabawy. postano- 
wienie to należy pochwalić. Szczegó- 
ly podane będą w afiszach. 

— Z białego ekranu. Film rysunkowy po- 
wstał w Ameryce. Z kropli atramentu naro- 
dzik: się owa słynna na cały świat myszka 
Mickev, do dzsiejszego 'inia główna aktorka 
filmu rysunkowego. Cały film składa się 7 
tysięcy rysunków, które następnie filmuje się. 
Jest to mozo!na i żmudua praca. Fiim rysun- 
kowy «jest najdoskonalszym sposobem two 
rzenia komedji filmowej Jego naiwna i nie- 
skomplikowana togika stwarza 
śmieszniejszych momentów. n. p z fabryki 
wychodzą robotnicy, fabryka powoli maleje. 
aż w końcu, kiedy wychodzi ostatni robotnik, 
fabryka staje się maleńkim domkiem. Film 
rysunkowy dźwiękowy osiąga możliwości ko- 
mizmu. Bo czyż nie jest wprost przecudowne 
widzieć grające, czy mówiące osobv płasko 
narysowane bez plastyki. 


tysiące naj-| q 


Z powiatu 


— Czystochleb. (Przedstawienie i za- 
bawa Związku Strzeleckiego), W dru- 
gie święto Bożego Narodzenia urządza 
tutejszy oddział Zw. Strzel. przedstawie- 
nie (jasełka) odegrane przez miejscową 
dziatwę szkolną, po której nastąpi zaba- 
wa połączona z loterją fantową. Począ- 
tek przedstawienia o godz. 5 po poł. na 
sali p. Marasińskiego. Ponieważ czysty 
zysk przeznacza się na zakup sprzętów 
dla P. W. i W. F., polecamy godziwą im- 
prezę ofiarności miejscowych obywateli. 

— Makswałd. Waligórze Fr. z Maks- 
wałdu skradziono 12 ctr. żyta. Jako do- 
mniemanych sprawców kradzieży przy- 
trzymano Adama W. z Łabędzia oraż 
teścia jego Szczepana C. i synów jego 
Romana i Władysława. Policja czyni 
dalsze dochodzenia. 

— Przydwórz. Podana przed kilku 
dniami wiadomość z Przydworza, że 
Czarniecki, który przy naprawie dachu 
został przez wiatr strącony i się zabił, 
jest o tyle mylna, że tenże podczas u- 
padku złamał nogę, lecz żyje. 

— QOrzechówko, Pierogowi Micha- 
łowi z Orzechówka, skradziono 8 gęsi. 
Sprawcy zbiegli niepoznani. Dochodze- 
nia w toku. 

— Orzechowo. (Z życia Zw. Strze- 
leckiego). W ubiegłą niedzielę odbyło 
się zebranie miejscowego oddziału Zw. 
Strzel. Na zebraniu wygłosił pogadankę 
okolicznościową obywatel ppor. Milew- 
ski, kier. Szkoły z Mlewa. Chociaż od- 
dział nieliczny — ale pracują strzelcy 
dobrze. Uczęszczają wszyscy na Kurs 
Wieczorowy, biorą udział w miejsco- 
wym chórze. Referent wych. ob. obywa- 
tel Posorski, kier. szkoły, jest duszą od- 
działu — Pod jego kierownictwem 
strzelcy przygotowują przedstawienie 
amatorskie, aby zewnętrznie okazać 
swe wyrobienie obywatelskie. 

— Wielkie Radowiska. (Kradzież 
drobiu). Zielińska Joanna z W. Rado- 
wisk zgłosiła kradzież 2 gęsi i 5 kur 
wartości około 30 zł. Policja czyni do- 
chodzenia. 

— Mlewo. (Huragan). W dniu 15 
bm. szalał w Mlewie i okolicy szalony 


wicher, który porobił liczne szkody. | q 


Dachy kryte słomą najbardziej ucier- 
piały. P. Chrzanowskiemu wicher zer 
wał kilkadziesiąt mtr. kw. dachu kry- 
tego papą i przerzucił go na podwórze. 

— Mlewo. (Wiec parafjalny). W nie- 
dzielę po południu odbył się wiec para- 
fjalny w sprawie reformy prawa małżeń- 
skiego. Referentami byli: ks. prałat Gul- 
gowski z Kiełbasina oraz p. Jankowski, 
właściciel Morczyn pow. Toruń, Na wie- 
cu było obecnych około 300 osób. (-) 

— Mlewo. (Tajemniczy napad). Coś 
dziwnie ludzie w Mlewie opowiadają 
sobie na ucho o jakimś napadzie, który 
miał miejsce przed dwoma tygodniami. 
Podobno do gospodarza Kazimierza Sa- 
dowskiego w nocy zapukali jacyś zama- 
skowani bandyci i pod grozą noża (któ- 
ry ostrzyli na progu) żądali od gospody- 
ni Lesińskiej wydania wszystkich rze- 
czy. Kobiecina przerażona zdołała um- 
knąć do sąsiada Grabowskiego, który 
zaprowadził ją w nocy drżącą od zimna, 
bo ponoć uciekała tak jak spała, do dru- 
giego sąsiada. — Podobno zrabowane 
pierzyny znaleziono rano obok sadu. 
Tak sobie ludzie opowiadają i dziwią 
się, że policja nie zajmie się tą sprawą 
i nie wyświetli jej. Coś dziwnego i ta- 
jemniczego w całej tej sprawie. 

— Skępsk, (Pożar). W domu robotni- 
czym należącym do Gogolni Emmy w 
Skępsku wybuchł pożar od iskier z ko- 
mina sąsiedniego domu. Właścicielka 
szkody nie poniesie, gdyż dom był ubez- 
pieczony od ognia. 

—  Skępsk. (Sprzedawczykostwo). 
Posiadający w naszej wiosce 100-morgo- 
we gospodarstwo rolnik Sienkiewicz, 
sprzedał je Polakowi. Ten nie mając nic 
spieszniejszego do roboty, sprzedał je 
alej Niemcowi. Jest to czyn, który przy 
nosi szkodę polskiemu stanowi posiada- 
nia i który trzeba napiętnować, Czyż po 
to odniemczyliśmy nasze polskie Pomo- 
rze, aby teraz szmat po szmacie ziemi 
polskiej puszczać lekkomyślnie w obce, 
wrogie nam ręce? 


„GŁOS WĄBRZESKI" 


Jak się dowiadujemy, przykład za- 
czyna działąć zaraźliwie. Otóż większy 
posiedziciel p. G. oraz inni myślą tak sa- 
mo zaprzepaścić swoje gospodarstwa. 
Ostrzegamy ich, a gdyby tego dokonali, 
nazwiska ich napiętnujemy ku wiecznej 
hańbie ich potomków. 


Kowalewo 


— Ruch przedświąteczny. Obec- 
ny kryzys odbił się bardzo wyraźnie 
w naszem mieście. Ruch przedświą- 
teczny jest tak słaby, jak gdyby nikt 
świąt nie oczekiwał. Jedynie drzew- 
ka choinkowe przywiezione na targ. 
świadczą o bliskości świąt. Lecz i na 
ten towar popyt jest bardzo mały. — 
Z powodu wielkich trudności kryzy- 
sowych niejedna rodzina, do nieda- 
wna dość zamożna, musi się wyrzec 
tradycyjnego drzewka w dzień wigi- 
lijny. (N) 

_ — Sprzedaż kradzionych choinek. 
W sobotę. na targu sprzedawał nieja- 
ki Strzelecki z Kowalewa choinki, — 
których miał sporą gromadkę. Poli- 
cja jednakże zaczęła się czegoś do- 
myślać, w wyniku czego zaprowadzo- 
no Strzeleckiego na post. P. P.. aby 
wykazał, skąd ma choinki. Okazało 
się, że choinki zostały skradzione z la- 
su państw. Wszystkie choinki zabra- 
no, a amatora państwowych choinek 
nie minie zasłużona kara. 

— Obława Policji. W ostatnich 
czasach mnożą się w zastraszający 
sposób kradzieże nietylko na terenie 
powiatu naszego, lecz także w sąsied- 
nich powiatach. Ponieważ zachodzi- 
ło silne podejrzenie, że kradzieży 
tych dokonywali cyganie, któryc 
kilka rodzin zamieszkało w Kowale- 
wie, przeto przybył silny oddział po- 
licji toruńskiej i urządził w nocy z 
czwartku na piątek obławę. Zaaresz- 
towano w wyniku obławy wszystkich 
cyganów mężczyzn i osadzono ich w 
areszcie tut. sądu grodzkiego, a naza- 
utrz przewieziono ich do Torunia. — 
oże teraz kradzieże ustaną na jakiś 
czas. 

— Kradzież. W nocy ze środy na 
czwartek, włamali się nieznani spraw- 
cy do składu kupca p. Łyczywka przy 
rynku i skradli towaru za 2000 zł. Zło- 
ziejaszkowie przeszli przez mur wy- 
sokości 4 mtr., którym ogrodzone jest 
podwórze p. Łyczywka następnie wy- 
trychami otworzyli drzwi do składu. 
Mieli widocznie bardzo dużo czasu, 
gdyż powybierali najlepsze płaszcze i 
ubrania, a z obuwia najmodniejsze la- 
kiery, a co im się nie podobało, to po- 
rozrzucali po podłodze. Policja śle- 
dzi energicznie za sprawcami. 

— Kowalewo. (Przebieg spisu lud- 
neści). W poniedziałek zakończono 
rugi spis powszechny ludności w na- 
szem mieście. Ludność tutejsza uświa- 
omiona o wielkiem znaczeniu spisu 
dla celów statystycznych. nie stawia- 
ła żadnych trudności, lecz chętnie 
bardzo udzielała zeznań komisarzom 
spisow ym, przyjmując ich życzliwie 
w każdym domu: Gdzie ludność miała 
jakieś wątpliwości co do spisu, tam 
komisarz wyjaśniał. Ale wypadki te 
prawie, że nie miały miejsca. Tak 
więc ludność naszego miasta spełniła 
swój obywatelski obowiązek wobec 
Państwa. 

— Kowalewo, (Kłótnia o jaja). W so- 
botę przyszła na targ pewna kobieta z 
Frydrychowa'i przyniosła w koszu pięć 
mendli jaj na sprzedanie. W tej chwili 
przystąpił do niej handlarz pytając, ile 
kosztują jaja. Kobieta odpowiedziała, że 
mendel kosztuje 1,50 zł., chociaż cena 
jaj w tym dniu wynosiła 2,50 zł. Owa ko- 
bieta widocznie nie dosłyszała, albo ją 
też źle poinformowano. Ów zaś han- 
dlarz niewiele myśląc, kazał sobie dać 
odrazu wszystkie jaja i płaci jej po 1,50 
zł. Kobieta teraz dopiero zorjentowała 
się, że sprzedała za tanio i wszczęła 
krzyk, nie chcąc jaj dać handlarzowi. 
Zrobiła się awantura. Kobieta krzycza- 
ła i handlarz krzyczał, Zebrał się odra- 
zu tłum ciekawych, którzy z zaintere- 
sowaniem śledzili przebieg całej spra- 
wy. Zjawiła się także policja, usiłując 
zaprowadzić ład na targu. Poszkodowa- 
na zaś udała się z handlarzem do Magi- 


stratu, celem rozstrzygnięcia sporu. 


Nr. 150 
Tam przyznano rację poszkodowanej i 
handlarz musiał jej dopłacić po 1 zło: 
tym do każdego mendla. A więc gospo- 
dynie, uważajcie dobrze, aby się nie po- 
mylić z podaniem ceny. (n) 


Golub 


— Golub, (Św. Mikołaj u harcerek). 
W ub. niedzielę urządziła żeńska druży- 
na harcerska im. Król. Jadwigi w Golu- 
biu „św. Mikołaja”. Program wypełniły 
deklamacje, śpiewy, krótkie przedsta- 
wienie oraz punkt najważniejszy i naj: 
przyjemniejszy — rozdanie podarunków 
przez św. Mikołaja. Spotkała tutaj nie- 
jedną z dziewcząt a także i obecnych 
gości skromna lecz miła niespodzianka. 
Uroczystość ta odbyła się w jednej z sal 
szkoły powszechnej, którą harcerki o 
własnych siłach na ten dzień odpowied- 
nio urządziły. Wogóle trzeba podkreślić 
wielką samodzielność i pomysłowość, 
jaką dziewczęta wykazały, Skromnem 
tem wystąpieniem  zadokumentowały 
harcerki swą chęć ido pracy twórczej, 
chęć pokazania wyników tej pracy star- 
szym i swym rówieśnicom. — Z tych też 
względów należy jak najbardziej zainte- 
resować się tą drużyną, która jednoczy 
nietylko dziewczęta uczęszczające do 
szkoły, ale i pozaszkolne, okazać jej jak 
najwięcej serdeczności, zachęcić do jak 
najwydatniejszej pracy dla dobra włas- 
nego i ogólnego. Harcerstwo, które na 
polu wychowania oddaje wielkie usługi, 
powinno być jak najwięcej przez miej- 
scowe społeczeństwo popierane, Życzyć 
by zatem należało, aby tutejsze Koło 
Przyjaciół Harcerza stało się żywotnem 
i zajęło się bracią harcerską, która z 


wielką wdzięcznością przyjęłaby tak 


bardzo potrzebną pomoc starszych i do- 
świadczonych członków społeczeństwa. 
Harcerki zaś trzeba zachęcić do dalszej 
i szerszej pracy w szeregach dreżyny w 
myśl tak pięknych i wzniosłych idzałów 
harcerstwa, jakiemi są: pomoc bliźnm, 
służba Bogu i miłość Ojczyzny. 


Dobrzyń n.Drw. 


— Dobrzyń. (Wybudowanie i otwar- 
cie nowej rzeźni). Od roku 1928 zarzą- 
dzeniem ówczesnego starosty rypińskie- 
go Malanowskiego miasto nasze pozba- 
wione rzeźni, którą zamknięto wów- 
czas ze względów sanitarnych. Od tego 
czasu miasto siłą rzeczy musiało korzy- 
stać z rzeźni sąsiedniego Golubia. Było 
to jednak niedogodne, gdyż wytwarzały 
się wzajemne tarcia na tle rozrachun- 
ków finansowych. Aby temu zaradżić, 
Magistrat i Rada m. Dobrzynia przystą- 
piły — mimo obecnego kryzysu do wy- 
budowania własnej rzeźni. Po wielkich 


i długich wysiłkach miasta i tylko dzię-%x 


ki usilnemu poparciu tej sprawy przez 
obecnego starostę rypińskiego p. Sta- 
szewskiego stanęła wreszcie nowa rzeź- 
nia w Dobrzyniu. Koszty budowy i we- 
wnętrznego urządzenia wynoszą około 
32 tys. złotych. Na pokrycie wym. sumy 
przedsiębiorca otrzymywać będzie 65 
proc. wpływów z uboju, a pozostałe 35 
proc. przeznaczono na utrzymanie per- 
sonelu i inne wydatki. 


W dniu 1 bm. w obecności władz po- 
wiatowych nastąpiło otwarcie nowowy- 
budowanej rzeźni dla użytku publiczne- 


go. 


RUCH TOWARZYSTW: 

— SEKCJA TEATRALNA T. C. L. 
Dziś w poniedziałek, o godz. 7,30 odbę- 
dzie się w sali Czytelni Ludowej nad- 
zwyczajne zebranie. Obecność wszyst- 


kich jest konieczna. Zarząd. 
Drukiem i nakładem Zakł. Graf. Bolesława 
Szczuki. — Redaktor odpowiedzialny Alfons 


Szczuka, Wąbrzeźno, Mickiewicza 1. 


Dogodna komunikacja autobusowa 
pomiędzy Grudziądzem a Wąbrze- 
źnem daje możność nabycia taniego 
a praktycznego podarku gwiazdko- 
wego w największym na Pomorzu 
Domu Towarowym 


W. KORZENIEWSKI 


Rynek 22-24 GRUDZIĄDZ Telefon 697 


Nr. 150 


„GŁOS WĄBRZESKI” 
Gwiazdka nadchodzi, 
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Na święta CUKIERNIA i KAWIARNIA 


JAN SASS — WĄBRZEŹNO UL. WOLNOŚCI 8 
Bożego Narodzenia 


Polecam: 


wyborową kawę paloną i sur. her- 
batę, orzechy, pierniti, cukry, kon- 
serwy rybne i jarzyny. 


Specjalność: 


Wina gronowe i krajowe, wódki, li- 
kiery koniaki, rumy, araki i t. d. 
najsłynniejszych firm krajowych 


ST. KLIMEK 
HOTEL „DWÓR WABRZESKI“ 


DO EDDA ROD 849 


LONNAN 


| 


Poleca na święta 
po cenach konkurencyjnych: 


torty, sękacze, strucie makowe i t, d. 
pozatem marcepany percypany, pierniki 


DZIENNIE ŚWIEŻE 
WIELKI WYBÓR 
w cukrach, czekoladach, gwiazdorach i bombonierach 
ELI T aL „LILII [ttr Milton MMA T atA rtig AE 
Uczeń PRZETARG PRZYMUSOWY. 
kołodziejski Dnia 30 bm. o godzinie 12-tej 


który ma już 1 rok i6|w południe sprzedawana będzie u 
miesięcy praktyki poszu-|p, Szymczaka M. w M. Pułkowie 


kuje miejsca 
Stanisław Kopowski 1 krowa 
Wójtostwo Lipniekie 


Nieżywięć pow. Brodnica 
PRZETARG PRZYMUSOWY. 


d iedzielę, dnia 27 grudnia 1931 Saneczki 
urządza w niedzielę, dnia rudnia r. wy i +2 
dziecięce wyjazdowe dwu W środę, dnia 25. 12. 51. o godz. 14,00 sprze- 
dawać będę w drodze egzekucji w Kowalewie 


o godzinie 5,30 wiecz. w sali p. Marasińskiego odzoniowe 
w Zakładach Przemysłowych najwięcej dające- 


mu za gotówkę: 
maszynę parową „Lanz* i 70 ton suszki bu- 
raczanej. 
Rogowski, kom. sąd. w Kowalewie. 


IrORANNANRYAOYANHA | | AMAN | AKTAMI 


LOD NO ALAARA ND TI 


Ochotnicza Straż Pożarna w Czystochlebiu 


PO RAZ PIERWSZY 


JASEŁKA | 


na sprzedaż 
ul. Kopernika 4 


Ostrzegam 
moich lokatorów ażeby nie 


płacili moich długów anij PRZETARG PRZYMUSOWY. 
podatków, gdyż sam je- 
stem za wszystko odpo- 


ZABAWA TANECZNA | sten : 

z różnemi niespodziankami pod kierownictwem feat aS oodwai- 

kapelmistrza p. Wróblewskiego z Wąbrzeźna, Tanie OSNA PADET RESEP 

na którą uprzejmie zaprasza A 
ZARZĄD. 


pod kierownictwem p, nauczyciela Neumanna 
połączoną z koncertem 


O godzinie 8 wieczorem 
W środę, dnia 25. 12. 51 r. o godz. 16 sprze- 
dawać będę w drodze egzekucji w Sierakowie 
u p. Jana Carskie'go najwięcej dającemu za go- 
tówkę: 
6 krzeseł, szatę do ubrań i stolik. 


Michał Seidler 
Rogowski, kom. sąd. w Kowalewie. 
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FFMANN, WĄBRZEŹNO - RYNEK 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


W środę, dnia 25. 12. 51 r. o godz. 10 sprze- 
dawać będę w drodze egzekucji w Kowalewie 
na rynku przed lokalem p. Neumerowej najwię- 
cej dającemu za gotówkę: 

młockarnię do zapędu parowego, 2 młockar- 

nie do zapędu maneżowego, 3 maneże (8 i 3- 

konne), maszynę do pisania, szafę żelazną, 

samochód ciężarowy m. „Chevrolet“, płaszcz 
letni, ubranie i żniwiarkę. 
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Rogowski, kom. sąd. w Kowaiewie. |. | 
w P E 4 f 
PRZETARG PRZYMUSOWY. |; 
W środę, dnia 25 grudnia br. o godz. 10-tej JC 
sprzedawać będę w drodze egzekucji w Kowale- 4 w. 
wie na rynku: gt. 


harmonjum, płaszcz letni, frakowe ubranie, gd 
mundur bractwa strzeleckiego, browning, 200 ~% 
kur, kanapę, szafę do bielizny, zegar stojący, %7 
wet bale owy, szablę, 3 pary rogów 
jelenich, jałówkę roczną, cielaka, obraz ma- 
owany, maszynę do szycia „Singer“. 
Skaja, kóm. sąd. z polecenia, 


OBELGĘ 


rzuconą na p. kaprala Władysława Gór- 
skiego z Brodnicy 


ODWOŁUJĘ 


Monika Jankowska 
3665 córka rolnika Zieleń 


| OOOO OJ OO) 


Zamówienia na 


KARPIE 


przyjmuje 
St. Klimek 
Hotel „Dwór Wąbrzeski” tel. 51 


Polecam 


na wieta tani 


świeży gęsi smalec, 
wędzone półgęski, za- 
jące, gesie pierze z pu- 
chem i duże pierza do 
darcia pół kg. 0,30 zł. 


E. GOETZ tel. 174 


Pani łaskawa nie wierzy? Więc proszę: 
Sledzie szt. 


Na Gwiazdkę 
ERSO A FN PDU TA 
Orzechy zagr.f. ... 1.60 


| 0,08 s 
l Syrop f. . . 0,50 Specjainość Sułtanki 0,90 
| p Phet Aara h f. 0,45 Kawa z własnej palarni Canya i =) ay SON 
glej ładalny l. 1,20 1, f. 0,50 0,55 0,65 0,80 1— zł. _ - tabl. .....:.0,450,75 
cebula f.. . ..Q,10 Kakao hol. Y, f...... 0,75 paara i f.od ...O.30 
ropta dc POP, 0,90 Herbata Ceylon !, .. . 2.00 d 


Cytryny duże 0,15 Wina owocowe but. */, 1. 1,40 */, 2,50 


Kto jeszcze nie wie, a oszczędzać zamiar ma 
niech się przekona. że najwięcej oszczędzi kupując od HOFFMANNA. 


PIERWSZE NAJNOWOCZEŚNIEJSZE KINO DŹWIĘKOWE 


„SŁONCE“ 


HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM 


"MNĄ" 


Dziś w poniedziałek, dnia 21o godz. 8,15 — Rekordowy program 
5 Tylko wyjatkowo 2 osoby na ibilet = 
Spór o Sierżanta Griszę izon Duetu Bernardy zem, 
do tego dwa wspaniałe dźwiękowe dodatki 
Po przedstawieniu w sali. restauracyjnej „BENEFIS BERNARDY“ dla stalych gości 
BW” BF Uwaga! We wtorek, Środę i czwartek kino nasze nieczynne z WE 
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W największy 


Towarzystwo AKcyjne 


Rynek 22-24. GRUDZIĄDZ teleton s97. 
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Dla umożliwienia 


najszerszemu ogółowi klientów zakupu 


praktycznych podarków 


obniżyliśmy dodatkowo we wszystkich oddziałach naszego Domu Tow. ceny do minimum. 
Poniżej kilka przykładów: 
Dział tryKotaży: 


Kombinacje dla dzieci spód puszysty 
Reformy damskie spód puszysty . 
Kalesony grube spód puszysty. . . 
Pulowery męskie 


Dział artykułów m 


Krawaty jedwabne wiązanki. . . . 
Koszule zefirowe . 
Dto białe smokingowe . . . 
Dto nocne. 
Kilkatysięcy chu 
Kapelusze w dobrym gatunku . 
Czapki męskie © . » e © 


Dział pończoch: 


Skarpety bawełniane grube od . 
Skarpety wełniane od . . . 
Pończochy jedwabne z małemi 


Dział Konfekcji męskiej i d 
Ubranka dla chłopców cena od 
Kurtki zimowe męskie cena od 
Dto zimowe na futrze cena od R 
Ubrania męskie najnowsze wzory cena od 
Dto męskie struks dla szoferów 
Ulstry męskie dobry gatunek od . . . . 


Dział urządzeń wnętrza mieszkań: 


Firanki z metra od . 
Dto odpasowane 3 części od 
Serwety gobelinowe od. 
Dto brokatowe (jedwabn) , 
Dywaniki przed łóżko od . . 
Dywany szpagatowe, kokosowe, lin 
axminster, bouxle i ręcznie wiązane „Smyrna* za go- 
tówkę po cenach hurtowych, 


Dział materjałów wełnianych na suKnie: 


Kupon Tweedu na suknie w kartonie . . . . . . .zł 7;— 


Kupon aksamitu do prama . «. « >» 450 6040, „ZI 
Materjał czysto wełniany na płaszcz w szerok. 140 cm. zł 


Dział jedwabi: 

s Crepe de china sortowane kolory cena za mtr. . . .zł 
Crepe Meteor sortowane kolory cena za mtr. . . . .zł 
Fulard na suknie w piękne desenie . . . . « . . zi 
Pelitte Reine ; . + . «.. APRA i 


Dział materjałów na ubrania męskie: 
Boston granatowy 140 em. szerokości cena za mtr.. . zł 
Bzewioty deseniowe 145 em. cena za mtr. . . . . .zł 
Kamgarny deseniowe czysta wełna 145 cm. cena za mtr. zł 
Weloury na ulstry 140 cm. cena za mtr. , . . . . .zł 


Dział płócien bieliźnianych: 
Płócienko biafe na koszule . . + . . : » i . .od zł 


Dto pościelowe 140 cm. szerokie cena za mtr. . . .od zł 
Dto pościelowe 160 cm. szerokie cena za mtr. . . .od zł 


Dział bielizny domowej: 


Ręcznikowe kuchenne cena za mtr. . . . . « . .odzł 
Ręcznikowe odpasowane froterowe dobre cena za szt. . zł 


Obrusy odpasowane adamaszkowe cena za szt.. + „Zł 4,90 


Dział Kontekcji damskiej: pri 
likwidacji fabryki polecamy kilkaset najlepszych 


Z 
panay po cenach fabrycznych . : . . . « „od zł40;— 


utra damskie modelowe oraz błamy i skórki futrzane 
po cenach fabrycznych 


Dział bielizny damskiej: 


Koszule dzienne białe z szlakiem kolorowym cena 
Dto dzienne białe z koronką klockową . . . . . 
Dto noene białe 


m na Pomorzu 
Domu Towarowym 
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